
Nw 47 Kraków, 27 Lutego —- Piątek 1 8 8 0 .
Ci m  wychodzi codziennie , wyjąwszy niedziele i dni iwiątccznc.

Oddzielne Nrz Gzasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 3,, we Lwowie lob a przesyłkę pasatową 19 e,
P r e n p i i n e r s t A  w y n o s i !

* a kwartał
Pocztą w państwie Austrysckie® żłr. 6 *|r.

» „ Niemieekiem  • - • • • • •  • • • • •
» do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwajosryi, Turcji 

i innych państw należących do związku pocztowego 
Prenumeratę przyjmuje się

“ A ” *
38 dr.

S3 złr.
tylko od Igo do ostatniego dnia w, miesiąca. — L isty  3  pieniędzmi i pne- 

kazy p ie n iła  na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się n&dgyłaó franco do A d m in isŁ l 
Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne ntmpiecsętowama nie podlegają opłacie pocztowej. —kowie. — Listy rexia 

Listów ni 
R ę h o p lm s  nadsyłane

7 sir.

8  słr.

m  lm im m  
8  złr. 50o.
8  słr.

8  złr.

rankowanyeh nie przyjmuje się,
’ eyi nie zwracają się, lecz bywąją niszczone.

CZAS P r e n u m e r a t ą  p r z y j m i j ą

r rkuiarza, ogłoszenia i t. p.) przyjmują się za cenę i  złr. od 
100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. Należyto^ 

przekazem pocztowym. OgkoaąetsSa 1 9*imwme>*»tf przyjmują; 
SD“ w głównym składzie tytonra Nr. 1 przy ulicę Halickim Nr. i ,

si, Psubourg 
nad Menem,

o     ̂ ^   ̂ 1. .nilu u „,,, „u,, ,j p w  Tr̂r ti 4 , nułlv k
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Danbe & Gomp. (takie w Frankfsreic

i).

i egzem, dla zamiejscowych, i 
uprasza się naprnód  nadesłać 
w© L w o w ie  Ąjsaoya „CK A 
w  S*aryiu  wyiąei—  - "  
Poissoniśre 138) ; w '
Berlinie, Lipsku, Bazylei

nad Menem).

Ogłoszenie przedpłaty,
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem Da mieś. marzec złr. 
Od 1 marca do końca czerwca „

Z przesyłką pocztową w państwie
Niemieekiem na mies. marzec 6 marek L arHf L P k ,,™  

Od 1 marca do końca czerwca 20 , e m T ze

I skie^ w przepaść. Ona powie, że jeżeli po­
pełniono błędy ze strony narodu polskiego,
?ieinnie. W ch dopuścił się rząd, oraz wy- „ _    uu AW1C

2*501 konawcy jego woli i przedstawiciele dw eze-1 dotąd nie rozpoczęto jeszcze praktycznego ć 
8*— lśni ,  i  źe właśnie podobnych błędów w y- łania, chociaż oczywiście o dobrych w tej mi 

strzegać się należy. Ona powie, że kto siał I ebS«i»»k nikt wątpić nie może. 
wiatry w  Królestwie, ten dziś zbiera w Ce- j

Jeśli roboty polne rozpoczną się np. w początku na Wschodzie zająć odpowiednie stanowisko, za- 
kwietnia, jak zwykle bywa, będzie wtedy przy- nim skończy sig w Rosyi walka miedzy Caratem
najmniej jaki taki zarobek, dziś nie ma żadnego, a rewolucją,
a chociaż miesiąc tylko dzieli nas od kwietnia.

_s-----------— ------  dzia*
mierze P e t e r s b u r g -  21 lutego.

Jeszcze Petersburg nie ochłoną! z wrażenia wy­
buchu w pałacu zimowym. Wszyscy się zgadzają

. W  zam ian nie n ,o le ffly A * *  w yeoko K O ł l E S P O N D E N C Y A  „ ( Z A S D ^ j l ^ l ^ T S t S ^ T S . T ;
P r e a ^ n. u?  1 , tylfco „d . . „ w . . . . .  do dnieS6 mązkotai odwa>i M U , k tó rzy  —  t  terenach; de ezplozya nie nrzybraW więtaych roa

d“  w 'w obec  rz ą d a  u s ta ją c e g o  jaw n ie  i w ezel- » * > * »  przypienj, to kalor/ferom, które V  »-
kiem i gw ałtam i zniszczyć i w y tęp ić  n a ród  W  l e d e ń  25 lutego, twarte, ora,^otwartym drzwiom odwacbn, przez co
 , i . s i. j ł  TTt i ł • I . I ®y* przewiew. Zadziwiającem jest, że w sutere-
polsk l we w rogich d la  E u ro p y  celach, m e (I!) Za cztery tygodnie najpóźniej odroczyć się lnach w chwili ex płozy i znajdowało się trzech ludzi
W Słhnifl BI A rłn  m A n a rf tł ll?  A m n .  mufli R aiI a nausfttro  no  atunpffl. wiolirflTiniina i nti,AAX wzn.   i : __________

H r # M w  2 6  l u t e g o .

Mówiono od dawna o adresie,
.słanym miał być z Warszawy .  .rozwojowi iraruuowem«. - niewierny,  CO TH |  P~J  ", T * ” - J rv i •«•«■«*̂  V uumai tt nau/ńcuiu uuauiiiij^, UU
burga z powoda dwudziestopiątej rocznicy kordziei nodziwiac*- c w  niezaoliwisma wiorJ® ,!e mniemano i jak tego najbardziej pragnęła w takim razie nie baliby narażali swego życia,
wstąpienia na tron cesarza Aleksandra. Wczo- L  przyszłość narodu nolskieffo i ovwilizo -"78" 'J f  du0 .1eszcz® pozostaje wyjście z tej nie-zwłaszcza, że zegar Tomsona, który tutaj był mo 
rai udzielono nam z wiaroe-odnei s t ron  v t e k s t  narodu polskiego i cywili zo- pociesznej sytuacji, t. j. odroczenie Rady pań- torem dozwalał sprawcom opuścić podziemie przed
raj uuzieiono nam z wiarogoauej strony tekst wanei Europy, czy obywatelski hart du- stwa do połowy maja i zwołanie sejmów w kwie- chwilą wybuchu.
adresu, Który, l&k nas zsocw nifti^, m iał bvc Joirw Wownir _Itnin N̂ ipanAcóK ufoii ołtv Rariu noń-łmo w/iołn^ Cesarzowa wbrew wszelkim pogłoskom źe
• * ^  " * * i M u tj £, u rau iiy& iauua iiituiięiiionuia sc iga i . t . T '  ł  i • I Przewiezi°n% ju  ̂ martwą, żyje i ma się lepiej,
łek  zaw ieziony do P e te rsb u rg a . narodow ość n o lska  a  za iei n rześladow n. ? 1, Iej8!e robo^ -  Inaczej być memoże, skoro Izba choć stan jej nierokuje długich dni.

Nowym zatem arkuszem wzbogaciłaby się L je dziekuie słue-om swoim i sk łada  na  lYb ^K T ł° ' 1,n08C11 twórcz^m-. Czemu np. Cesarz przygnębiony, nerwowy, nieświadomy
literatura adresow a K ró lestw a  Pólskiee-o ! aziękuje Sługom swoim l sk ład a  na ich Izba teraz tylko dwa razy na tydzień zbiera się co robić. Na chwilę zamierzał on wyjechać do
literatura adresowa ^ ro ie s tw a  r e s k ie g o ,  i ugtacJi pocałunek. W szak adres ten mówią- na posiedzenie? czemu od wczo-aj do piątku nie Warszawy, ale odradzono mu to z Berlina to
której twory wł&dcn R.OSyi od p&llliętoycb I nw A ww.wmin nornil AWTrm U nrramwAnirvM I mfli DOSiedzfiniaP nikt nifintnifi ndiorf).dns(i. Praraiwa ! Ttnafdnriirionn an i*0 « rn  A A tm W n m in n « i'r r-
! w  . A w , ^  . A . . u»iaL-ii puuaiuucK. YYszaK a a re s  ren m ówią- na posieaiseme t  czemu oa wczoraj do piątku me Warszawy, ale odradzono mu ta z Berlina to
której tw ory w ładca Itosyj Od pam iętnych | Cy  0 „rozw oju narodow ym ,u wręczonym  I m* posiedzeniaP nikt nieumie odgadnąć. Prawica też postanowiono sprowadzić z Warszawy konsy- 
w ypadków , nieodm iennie w rzuca do kosza . ZOBtanie w  ch w ili najw iększego w pływ u iene- dot^d zwlekała prace budżetowe, powodując się stująey tam oddział gwardyi.
Tym razem adres warszawski nie zajmie raja Milutyna który w nienawistnych dla I Bbrat®Sif% polityczną, Ewicy zaś zdaje się także W sferach dworskich eheianoby skorzystać w tej

,  . . .  . . w o i a i u o  TT vuT?iuuaiTYica»ŁCł;u w u i y w u  CIIC- j . . v . r*
Tym razem adres warszawski me zajmie raja Milutvna -̂ ktdrv w nienawifttnveli dln 8trate1g,.ą Pollt7e* . - ,  , - -  ™  .  7  — w ^
tam przynajmniej wiele miejsca, bo jest Ińwlata. cvwiliVowaneiro yamiampb mar™ h” ezyj28 po, piec .u’ , może dowieść, chwili z przygnębianego usposobienia Cesarza,
krótki i treściwy widocznie spieszno bvło f  cywilizowanego zamiarach, marzy ze za rządów autonomicznych wszystko idzie opo- aby wyjednać koneesye i reformy — ale planu, 

l ire8«iwy widocznie spieszno Oyło 0 8tarcm na proch wszystkiego, co polskie, rem. Najwięcej na tern traci państwo. jakie mają być te zmiany, nikt tu nieposiada. Nie
go zakończyć. Oświadczenie na wstępie o L  v ____.’I oa *Ww,u .-Kin«łn ni- " ie

gła, że wszyscy pragną wojny z Niemcami, choć 
się jej nie spodziewają. Jedynie wojna z Niemcami, 
mówiono mi, mogłaby zelektryzować naród i wstrzy­
mać nawet samych nihilistów.

Polakami bardzo się zajmują i zwracaj'ą baczną 
uwagę na wszystko, co się u was mówi i pisze. Śle­
dzono tu w najwyższych sferach politycznych głośną 
polemikę, jaka się toczyła w Krakowie. Szkodę 
nam przynosi to wszystko, co dozwala przypu­
szczać Rosjanom, iż ray bezsilni i zrozpaczeni, 
gotowiśmy poddać się i szukać u Rosji opieki. 
Przeciwnie zaś to tylko korzystne wywiera wra­
żenie, gdy Polacy śmiało domagają się tego, cze­
go żądali i nad ozem pracowali wiek cały. Do 
daia zamachu nie myślano tutaj o żaduyeh w o- 
beo Polski ulgach i koncesjach. Dziś głoszą mo- 
żliwem, źe w manifeście łask 19/2 marca bę­
dzie osobny obszerny paragraf dotyczący naszych 
spraw.

N. Pan mianował sekretarza Dyrekcji telegra­
fów Aleksandra S t r o k ę  dyrektorem telegrafów 
we Lwowie.

Prezes gabinetu jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych mianował komisarza Dyre- 
keyi policyi w Krakowie Ferdynanda H of m a a n a 
starszym komisarzem policyjnym, koncepistg zaś 
tej władzy Stanisława K o t a s k a  komisarzem po­
licyi.

posiadająch zaufanie Cesarza.
, , , A , • j  • .. • l u Hiaruiu na pruuu w azygisiego, co poisKie, rem. najwięcej na tem traci państwo. jakie mają być te zi

g ° . zakończyć. O św iadczenie na w stępie o I jj0 w szystko  co po lsk ie  zasłan ia  E u ropę  Od chwili uzupełnienia gabinetu nie nie zaszło ma tu ludzi posiada
„mezłomnem przywiązaniu do zasad, które przea  panslawizmem. Mężnem również j I ciekawego w dziedzinie polityki wewnętrznej. Naj-1 Natomiast są tu'liczne prądy krzyżujące się
są podstawą tronu i społecaeństwa," łatwo dzielnem iest DrzvDomnienie K ró lestw a  w n ?z.e? f  .ym I yPa<T iem b7ło cofm‘«cie wniosku nawzajem. Prąd staroruski: głupota, prawosławie, 
r ię  ttómaozy i było konieoznem wobeo be- { Z  «  Ly 5 to”“ « " f  z  z w n e i d ,  „ i o -  k .to ,s .  j„ s „ progt. mem i U r n .  P r ,4  "ism l*
zecneffo SDisku którv świeżo w tak nrze- u \  l  , mezwykłem zu- skodawca skorzystał z odpowiedzi hr. Taaffego cki cieszy się zdzisiejszój sytuacji, bo spodziewa

spiSKU, Klory swiezo w tak prze chwalstwem nazywa go krajem nadwiślań- na interpelację p. Mengera w sprawie memoryału się odzyskać swój dawny wpływ a uleea on
rażający sposób objawił ponownie swoje skim j biskupów czeskich, a b /  wycofać siebie i prawicę wprost kierownictwu ie T a z L ^  Ł c lc r z a  ^ r ą S
dążenia, przy braku wszelkich zasad w wy- Niemniej eodnemi sa Dodziwienia i za z nader kłopotliwego położenia. Wniosek Liehten- tradycyjny, szlachecki pragnie zmian, umiarko- 
borze środków, wobec spisku, który me samej . . J gounemi są poaziwienia i za 8teina zagrażał jednośoi w obozie autonomistów. wany wobec Polaków, mówi o zbrataniu z nami
tylko Rosyi dziś groźnym jest, a przed  którym piSama. w7triYa‘oSĆ 1 zapareie się siebie, Cofnięciem wniosku swego ks. Lichtenstein oddał i chce ulg, przedstawić tego Carowi nie śmie, 
społeczeństwo polskie musi dla własnego 0raz m ew ^ P hw ie uczucie obowiązku, k tó re  wielką przysługę wnioskowi Lienbachera, który świadomy, że Aleksander II lubi tylko ludzi bez- 
zbawienia zasłonić sie Czyż iest uczciw y Pomimo p o g ^ iw e g o  i upokarzającego dla JBkiitek tego dopiero -.tał się możebnym, zwłaszcza, myślnych lub srogich, sądząc, źe w ten sposób

ę ‘ uly .  ca łego  narodu rzucenia do k o sza  adresu Iże 1 cz?śc, ^ P ut°wanych * kwicy musmła głosować cdrodri i zachowa tradycję ojca. Prąd żydowski
Ĉ taK WielKiegO l l ________________   . . Iza wnioskiem, w urzeciwnvm bowiem razie ohn.-1finansnwv ieał w ^-ialTAli ufmnntoab

czasach, nie czuł po trzeby  stw ierdzenia  8W0- r am a? - n ’ ° 1&Z n ie^ zyl ęcia , J .  ° “ asf a  wszędzie jest przeciwną ośmioleeiu szkolnemu, na kilka jeszoze poddziałów, o i ludzi wrzekomo 
ich przekonań, potępienia przew rotnych da i™.^8 ^ 0’ aPraW]y ' znaleźli się  ludzie, I Jedność w obozie autonomistów nie jest tak silną, liberalnych niemających żadnych zasad i pragną-
żeń napiętnow ania sek tv  k tó ra  ies t ży iaoa ktÓrz^  Powt(5rnie niew dzięcznego podjęli się aby ,.moSła b7ła wytrzymać walkę rozmaitych eych przewrotu, w nadziei, że nad nim zapanują
obeiea dla świata chrTeścLZkWo^^^oraz zadania i  to niezawodnie z przeświadczeniem f i  *  ^ ° 8kU p^teusteina. Jakich aż do nihiUstów otwartych!ODelgą dla świata chrześciańskiego, oraz ±yteczności znpejnei podobnego kro- - 7  t v  yi °  *ab,egó^ ’ abJ  przywrócić zgodę Prąd ten sięga do najwyższych sfer towarzy-
pośpieszenia z obroną znieważonego i za -1, J  POnODnego kro l m;ędZy Młodo-a Staro-Czechami z jednej, tudzież rzyskich, na czele jego idą kobiety. Żywioły tu
grożonego W swoim bycie tegoczesnego ’ , ,  . ? P.® . ^  zaślepienia i bez- między Morawianami a Czechami z drugiej strony, wchodzą najrozmaitsze: świat naukowy i arty-
Społeczeństwa przez teorye i praktyki s o -1 nienaw,ŚCi. I w klubie czeskim jeden z deputowanych młodo- styczny, nowe przynoszący idee, ale zawsze tylko
cyalistyczne? I ___________________  | c?e?. , * wielk% energią protestował przeciw negacyjne, do tego ruchu wywrotu należy prze

q i j  . . , | grubianskiemu tonowi niektórych pism staro-eze-1 ważnie warstwa iażynierów prywatnych i koleio
Słowa adrefiu o ^puazczemn w niepamięć . .H e l , W re  htotate g r y k a m i  iwemi , zkodz,  wych. 8 Pi» k  m . luM  l l f .

przeszłości,“ są czczym frazesem , k tó ry  na»tępnj ^ e  uwagi: sprawie narodowej. tego tak łatwo urządza niespodzianki. IJ spodu
nie powinienby się znajdować w poważnym I , listopada zbiera daty, aby wiedzieć, I Zamach ostatni na Cara, ciągle jeszcze jest tu- nurtuje on w warstwach rzemieślniczych i między
akcie politycznym. Rzeczą władców równie '  .P°,J"eba ,d la  zaPob'e- | aJ przedmiotem rozmów i uwag w kołach poli- studentami, a nie dociera do ludu. Oto w głó
jak narodów nie iest nnszczać w  n iena mieć tn J  n5 j  : Dokładność doprowadzono do te- tycznych. Ze każdy zbrodnię potępia, zbyteczna waych rysach obraz stanu i usposobień stolicy.

puszczać w  niepam ięć go, że ostatecznie porobiono już wykazy imien- nadmieniać, ale grzeszyłbym przeciw prawdzie, Prosty lud jak jeden mąż obojętny, zimny niby
przeszłości, lecz przeciw nie, k o rzy stać  z je j  ne, ilu w każdej wsi jest ludzi dorosłych, a gdybym powiedział, że jakiekolwiek żywioły go nic nie obchodzi. Wojsko jest przestraszone,
Bank; inaczej bowiem  h isto rya  fctalaby się  “f  dzieci potrzebujących pomocy do wyżywiojw Wiedniu stoją po stronie rządów rosyjskich, gotowe bronić sztandarów, nie wierzy oficerom
dla  nich bezużyteczna. D ośw iadczenia prze-1 o.tJ!!!,' * £  J.ównieź> “ oz®,koS8to7a'5 Uważają podobne wybuchy za naturalne następ- pomiędzy któremi zaraza się szerzy. Ci, co stoią
śzłości w inny w łaśnie w skazyw ać drogę do T / e s i d r 0^!^^^^^^ 8-W° anar8hic!!.a.ef  despotyzmu i niepojmujądzie- przy dawnym porządku i przy idei Cara, patryoci
W  Z ap„ym ntanje  p r z e s z t a J  „ ie  , d „ l S  £  &

} worzyć przyszłości. Nie zapomnienia “>ibio , że obie Izby Rady Panstwa_ uchwaliły eheieó w dzisiejszych-czasach wolę jednostki na- strasznyeh wypadków, powtarzają z przerażeniem-
przeszłości pragnąć nalćży, ale wysnucia I ^staw5 o 250,000 złr. na zapomogi i roboty, a rzucić całemu państwu, które ją  odpycha. Z za- „Nie ma Mikołaja!"
z niej nauki na przyszłość. A w tym 8ankcyoa°wał. Luty Bię kończy, machami ciągłemi łączą tu, jak niemnićj w Ber- Nikt nie może sobie wystawić, jak tu Austrya
śnie w ypadku ty lko  pam ięć przeszłości PO TAAifsSo- Sr08*a nigdzio nie przy- linie, pewne lekceważenie dla państwowego sta- obecnie wysoko stoi i w sferach rządowych i w o
shiżró może za C c  Z f  óhok .to^  . k t ó w ' Ś * i . d » , o l. mme»(y. hM, . d»i «.  pl»li p. l i 4  Kled, p„d«a.
źe  /a r f lk i* .  « gOSKaz. u n a  to p o w ie , obok stosu aktów, które się nagromadzą, będ sieh ach  międzynarodowTch ton, w jakim  przemówiła wschodniej panowała nienawiść do Austryi dziś
że wszelkie prawo należy szczerze uznać, ^ . rót; ef . 8Por/ . ” e.re5  wypadków śmierci głodo- AW<*. ally. Z tj o fortyfikacjach rosyjskich, toni zwróciła się wyłącznie do Niemiec, jako Sównei
a  uznaw szy je. un ikać  tveh w łaśnie błędów . ^ e.i» które dzisiaj tu i ówdzie poiawiaia się. liaki zwvkł słnżvć za wskazówkę bliHkIKi ;____ _ ■ na uznawszy je . unikać tych właśnie błędów, 
które popchnęły w 1863 r. dwa społeczeń­
stwa, cesarstwo Rosyjskie i królestwo Pol-

wej, które dzisiaj tu i ówdzie pojawiają się. jaki zwykł służyć za wskazówkę bliekiój wojny 
j  *• i i 7 7 / -81̂  saPow*a^a> Pośpiechu więc I o którój atoli teraz n iem a mowy. Tutaj powsze- 

w działaniu. pośpiechu na Boga, bo przyjdzie | ehne panuje przekonanie, że Austrya powinna 
się z pomocą za późno! |skorzystać z zgnilizny wewnętrznój w Rosyi, aby

literac hO-artygiyo^na.

Z WYSTAWY OBRAZÓW.
i i i .

Gdy w połowie z. r. zawiązywało się tu Towa­
rzystwo śgo Łukasza mające na celu wspieranie 
sztuki religijnej, dały się słyszeć z poważnych 
nawet stron liczne przeciw niemu zarzuty. Nie 
uuano wprawdzie nic przeciw rozszerzaniu po ko- 
seiołaeh dobrych kopij zamiast złych orginałów; 
patrzano nawet przez szpary na zamiar opieko­
wania się wyborem odpowiednich płócien i nada­
nia im poważnego, religijnego nastroju; ale chęć 
wywołania odrębnego, samodzielnego kierunku 
w sztuce, szkoły religijnego malarstwa, mającej 
połączyć tradycje dawnych mistrzów i kościelne
wymagania z nowoczesnemi potrzebami   nic
byłoż to szukanie kwadratury koła, anachronizm 
rażąco sprzeczny z dzisiejszą dążnością sztuki, 
P. ba, skazana z góry na pewne nieudanie ? Czyż 
Kierunek artystyczny, wyszły z willi me
j ,  wymownym dowodem, że przebrzmiałych dźwię- 
Kow przeszłości i jej zapomnianych ideałów wskrzes­
ić trudno, choćby się m;ało talent i gorące natchnie- 
le Overbeek i lub Fiihricha? A zresztą, wszak u nas 
aiarstwo religijne właściwie nie istniało nigdy 
podzielnic i było tylko naśladownictwem obcych 

beU1 w’ w®zak. za^ówno jak Hans Suess i Dcla- 
c *’ *SS'°ó j  wileński Danker is sącudzoziem- 
bpnoo' % Z kra.i°wców Lexycki kopijuje tylko Ru- 

, Czechowicz i Konioz naśladują Marattego, 
lewioz Mengsa? (Czyż zatem to , czego 

nie ; Sorącej wiary nie były zdolne wytworzyć, 
siąjp # m - ‘bai(kiej niemożliwą mrzonką tdiir

przyesyny upokorzeń. Austrya zaś imponuje Ró- 
syi wewnętrznem zadowoleniem ludów, ujęciem 
Słowian austryackiih i odegraną rolą na Wscho­
dzie. Nienawiść do Niemców tak się wzmo-

W l e d e ń  25 lutego. Wraz z projektem usta­
wy o komasacji gruntów wniósł rząd do Izby 
wyższej dwa ihne, wiążące się z nim projekty. 
Pierwszy z nich jest następujący:
Ustawa z  dnia... tycząca się postanowień zasa­
dniczych o oczyszczeniu gruntu leinego z enkl.w 

cudzych i zaokrąglenia granic leśnych.
Za przyzwoleniem obu Izb Rady państwa roz­

porządzam co następuje:
§ 1. Jeśli po za komasaeyą w myśl ustawy 

państwowej z dnia.... (Dz. u. p. p. 1....) między 
właścicielami — przy podzielonej własności mię­
dzy właścicielami użytkownictwa — stanie zamia­
na gruntów rolniczych lub leśnych, mający na 
celu oczyszczenie gruntu leśaego z objętych nim 
zupełnie lub w części gruntów cudzych lub za­
okrąglenie granie lasu, układ taki, jeżeli strony 
do wykonania go powołają władzę komasaoyjną 
(§ 4 wyż wspomnianej ustawy), uważać należy 
za ułożony w drodze komasacyi prywatnej plan 
komasacyjny i zastosowuje się tedy w sposób 
właściwy przBpisy § I8go powołanej ustawy pań­
stwowej i przywiedzione tam dalsze tejże ustawy 
postanowienia.

§ 2. Jeśli zamieniający zmierzają zarazem do 
przeniesienia prawa serwitutowego lub ciężaru 
serwitutowego z jednego z przeznaczonych do za­
miany gruntów na drugi, natenczas rozpoczęcie 
postępowania wskazanego § lszym, zawisło od 
ułożenia się z obciążonymi serwitutem lub upra­
wnionymi' do serwitutu, albo, w razie, gdyby ci 
się sprzeciwiali, od prawomocnego orzeczenia ko­
misji krajowej, a względnie w ostatniej instaneyi 
komisji ministeryalnej do spraw komasacyjnych. 
Władze te uznają opór ten za pozbawiony sku­
teczności wtedy, gdy albo żadna z zamierzonego 
przeniesienia nie wynika niekorzyść gospodarska 
dla obciążonego, a względnie uprawnionego, albo 
za niewielką tylko niekorzyść dane będzie stoso­
wne wynagrodzenie.

§ 3 .  P o z o s t a w i a  Się u s t a w o d a w s t w u  
k r a j o w e m u  postanowić, czy i z jakiemi ogra­
niczeniami, w braku wspomnianego w § lszym 
ustawy niniejszej układu, na wniosek właściciela 
lasu, wyrokiem władzy komasacyjnej można opor­
nemu właścicielowi nakazać zamianę gruntów ce­
lem usunięcia szkodliwego pielęgnowania lasu 
stanu rzeczy,; tudzież wydać właściwe na taki 
wypadek przepisy co do przeniesienia serwitu­
tów (§ 2). — Do wykonania zamiany gruntów

Na zarzuty te, niepozbawione pozornie przynaj 
mniej, niejakiej podstawy, znaleźliśmy bardzo sta­
nowczą odpowiedź w kilku obrazach, jakie w roku 
zeszłym i początku bieżącego ozdabiały tutejszą 
wystawę. Kilku artystów niepospolitego talentu 
zwróciło się na pole leżące dotąd odłogiem a u- 
twory ich, noszące całkiem odmienne cechy są 
nietylko pięknym i ważnym zawiązkiem wyższego 
religijnego kierunku w naszej sztuce, ale też za­
razem zdają się dawać rozwiązanie problematu, 
któremu szkoła Duaseldorfska nie podołała zu­
pełnie, a Wiedeńska tylko w części. Działalności 
artystycznej prof. Jabłońskiego poświęciliśmy już 
na innem miejscu obszerną ocenę; w przyszłych 
oogadankaeh wrócimy jeszcze do twórcy chusty 
św. Weroniki i jego krakiws cich towarzyszy ną 
polu religijnego malarstwa, ograniczając sie teraz 
na zapowiedzianej ocenie św. Cecylii p. Krudo- 
wskiego, która jest, zdaniem naszem, najlepszym 
wzorem religijnego obrazu, odpowiadającego współ­
czesnym wymaganiom, nie tracąc wyższego na­
stroju i jako taki winna zwrócić na siebie uwagę
i miłośników sztuki kościelnej i opiekującego się 
tą ostatnią Towarzystwa.

Wytworzony na początku tego wieku kierunek 
religijnego malarstwa, odpowiadający romantycznej 
szkole 8chleglów, Nowalisa, Tieeka i Wernera 
w Niemczech i reakoyi sentymentalnego katolicy­
zmu Chateaubrianda we Franeyi, wziął sobie za 
wyłączny wzór ideał szkoły włoskie ; XIV i pier­
wszej połowy XV wieku. Epoka ta stanowi w isto­
cie piękne przygotowanie do zbliżającego się od­
rodzenia a rozkwit sztuki południowej na tle go­
tyckich wpływów północy jest jedną z wielkich
rart w dziejach ducha ludzkiego.

Jak skoro Kościół wstrzymujący w pierwszych 
wiekach swobodny rozwój sztuki z obawy przed 
cląęycznęnii.rpiMiniscepęyami i.npgąńskim kuitom 

piękna, zwolnił krępujące artystę więzy, stał się

jego opiekunem i mecenasem, sztuka religijna 
zaozyna podnosić się nadzwyczaj szybko i w kil­
ku naraz kierunkach otwiera sobie szerokie & 
nieznane dotąd tory. Po mistycznym symbolizmie 
katakumb, po bizantyjskiej nieruchomości i skrę 
powaniu, postacie świętych zaczynają się ożywiać 
i nabierać wyrazu, a złote t ła , na których daw­
niej unosiły się nieruchomo wedle kościelnych 
przepisów, zmieniają się na otaczający ich głowy 
uimb, który u sienneńskieh jeszcze i pierwszych 
floren ckiah artystów szeroki, zmniejsza się u na­
stępnych coraz bardziej i staje w końcu lekką 
obwódką lub jaśniejszym z góry padającym pro­
mieniem. Podczas gdy równocześnie na północy 
z Wyjątkiem wysoce idealistycznej i pełnej szcze 
rzc religijnego nastroju szkoły kolońskiej, pier 
wotny idealistyczny kierunek przetwarza się po,woli 
w rodzajowy realizm, i religijne obrazy stają się 
fotografią powszedniego życia bawarskich i flan- 
dryjskioh jpąięszozan, na południu zaraz w pierw­
szych chwilach po obudzeniu się życia artysty­
cznego zjawiają się dwie wielkie postacie, któ­
rych olbrzymi wpływ na ogólną umysłową kultu­
rę Włoch odbija się także i na sztuce. Z jedoej 
strony stoi ponura i smętna postać twórcy Bo 
skiej komedyi, w którym lud widział tylko podróż-o  , ----------J .  f ------------  V  v
nika po piekle, zapominając całkiem o tych czę 
śeiach jego wędrówki, które odbywał w towarzy 
stwie Beatrice i Śtej Matyldy; z drugiej wśród 
iromionnej aureoli świętego ukazuje się anielska 
twarz Franciszka z Assyżu, równie łagodna i ja ­
sna, jak tamta była zbolałą i surową. Odtąd pod 
ich wpływem dwoma prądami iść będzie sztuka 
włoska. Genialna energia, siła i ponura głębo­
kość obrazów Dantejskiego piekła odbija się na­
przód najwydatniej w pizańskiem Campo Santo, 
ę tych freskach Orcagna, będących plastycznym 
toin^ntarzem i illustracyą nieśmiertelnych tercy- 

nów, następnie w malowaniach kaplicy Bran-

eaecieh i wytworzonym przez Masaecia realisty 
cznym kierunku szkoły florenckiej, wreszcie do 
ehodti najwyższego artystycznego wyrazu w ty 
tanicznych postaciach Michała Anioła, który jak 
kolwiek nadużyto nieraz jego duchowego pokre 
wieństwa z Dantem, w Boskiej komedyi tak często 
szukał natchnień i wzorów. Miityezna ekstaza 
uczucie miłości bezmiernej, łagodnej i tkliwe 
ogarniającej wszechświat i ze Stwórcy przelewa 
jąccj się na stworzenie, ów nastrój podniosły 
idealny, rozpływający się w kontemplacji, jaki 
przenika Śgo Franciszka, wyciska także swe wy­
bitne piętno na całej pod jego wpływem wytwo­
rzonej produkcji artystycznej. Poczęty na freskach 
Gimabuego i Giotta w Assyżu, nie wstrzymany 
przeciwdziałaniem współzawodniczącego zakonu, 
mimo apoteozy Śgo Tomasza w kaplicy de-śpa- 
gnuoli, kierunek ten sięga szczytu religijnego na­
tchnienia w dominikańskim bracie Gioyanni da 
Fiesole i jego naśladowcach. Następnie po osła 
bieniu ehwilowem nabiera nowych sił i życia 
w szkole umbryjskiej i wreszcie przychodzi do 
największej doskonałości w Rafaelu, tracąc rów­
nocześnie ze spotęgowaniem do zenitu idealnego 
liękna form i linii, pierwotny swój kapłański, na- 
ehniony charakter.

Podobnie jak w literaturze tak i w sztuce Dant 
jest ojcem wybitnego indywidualizmu, który wiel- 
ciemi rysami pędzla lub dłuta wlewa w tworzone 
postacie myśl i uczucie artysty, robi je zwiercia­
dłem jego duszy i odbiciem chwilowego usposo­
bienia, nadaje im plastyczność i podobieństwo 
do natury. W mniejszych przeważa ostatnie i 
wyradza się realizm; u większych pierwsze do­
chodzi olbrzymich rozmiarów i tworzy tytaęy 
Michała Anioła, o których ktoś powiedział, że 
gdyby ożyły i stąpać zaczęły po ziemi, świat 
zawaliłby się pod ieb stopami. Przeciwnie serafi- 
ćzny kierunek sztuki powstałej pod wpływem

-.frp
Sgo Franciszka, indywidualizm wszelki zaciera i 
niszczy. Jednostka staje się atomem rozpływają- 
eym się w piękności wszechświata, dźwiękiem 
oderwanym, ginącym w harmonii akordu Za­
miast odbijać osobiste ueztteia i wrażenia, sstuka 
wytwarza sobie ogólny, nadziemski ideał, mający 
jej oświecać drogę jak słup ognisty Izraela; nie­
biańską miłością i tęsknotą wynosi się w górę i 
oddala od ziemi. Natura piękna jako odbłysk 
twórczej potęgi, maleje w porównaniu z nią i 
ustępuje na drugi plan; sztuka cała rozpływa się 
w kontemplacji nadziemskiego świata, stara się 
pochwycić błyski niebiańskich świateł i echa a- 
nielskich tonów, ujmując je w najbardziej idealne 
kształty, jakie kiedykolwiek pędzel ludzki stwa­
rzał. Postacie ąwiętyeh, u Don Lorenza i An­
gelica prawie bezcielesne i z pogardą zewnę­
trznych form całe uduchowione nabierają wpraw­
dzie u Duccia ze Sienny a następnie w szkoła 
umbryjskiej u Niccola AHuno, Perugina, Pintu- 
riccia, 1’Jngegna wielkiej piękności, zachowując 
nastrój i dążność poprzednich. W  jednych i dru- 
gich_ człowiek ustępuje przed 'deałem , piękno, 
odmiennie pojęte,, staje się uogólnieniem, proto­
typem, doskonałością. Chwila jeszcze, a ideał 
chrześeiański, powstały z natchnienia Sgo Fran­
ciszka, przejdzie nieznacznie w grecki kult k la­
sycznego ideału i doskonałej piękności form. 
Vykarmiony na franciszkańskich wzorach i bę­

dący tego kierunku wytworem i ostateczną, acz 
całkiem z pierwotnego kierunku wykolejoną kon­
sekwencją, pędzel Rafaela miękki, delikatny, 
objektywny, stworzy cudowny ideał niewieści 
w klasycznych kształtach greckiej bogini, oto­
czonej blaskiem chrześciańskiej świętej lub Bo- 
gąrodzicy. 4 /. (?.

id (Dokończenie nastąpi).
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w takich takie wypadkach stosuje się postano­
wienie końcowe § Igo.

§ 4. Nadane §§ 5tym i 28mym ustawy pań­
stwowej z dn ia ... (Dz. u. p. p. 1....) zwolnienia 
finansowe stosują się także do oczyszczeń i za­
okrągleń wedle UBtawy niniejszej.

§ 5. Ustawa niniejsza wchodzi w życie jednocze­
śnie z postanowieniem, które w myśl § 3go wyda u- 
stawodawstwo krajowe. U s t a w o d a w s t w o  k r a ­
j o w e  wyda zarazem — gdyby powołana w §§ lym 
i 4tym ustawa państwowa dla braku krajowej u- 
stawy komasacyjnej w odnośnym kraju nie miała 
wejść w życie (§ 36 powołanej ustawy państwo­
wej) — niezbędne szczegółowo dla celów UBtawy 
niniejszej dalsze przepisy, a to zgodne z zasadni- 
czerni postanowieniami wspomnianej ustawy pań­
stwowej z dnia.... (Dz. u. p. p. ]....)

§ 6. Wykonanie ustawy niniejszej poruszone 
ministrom spraw rolniczych, spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości i skarbu.

Dzienniki rosyjskie przynoszą wprawdzie cią­
gle jeszcze obszerne opisy katastrofy 17go lutego, 
ale w nich mało już spotykamy rzeczy niezna­
nych. Oołos donosi, że jeden z owych stolarzy, 
którzy mieszkali w suterenach pałacu pod stra­
żnicą gwardyi, zeznał, iż może na godzinę przed 
katastrofą przybył do ich mieszkania jakiś pan 
elegancko ubrany, którego dawniij już dość czę­
sto widywali w pałacu, i przyniósł małą dośó 
ciężką skrzynkę z prośbą, aby mógł ją  zostawić 
na kilka godzin, za co obiecał sowicie wynagro­
dzić. Ten nieznajomy pan ustawił ową skrzynkę 
własnoręcznie u stóp filaru dźwigającego sklepie­
nie, mówiąc, że tam będzie jój najlepiói i pro- 
sgąe, żeby jój stamtąd nie ruszano. Następnie 
odszedł, wcisnąwszy opowiadającemu kilka rubli 
w rękę. W nocy po zamachu znaleźć miano na 
zamarzniętój Newie przed frontem pałacu zimo­
wego ciało zastrzelonego, bardzo elegancko ubra­
nego mężczyzny, który miał przy sobie rewolwer 
i kartkę z napisem: „Zastrzeliłem się sam. List 
znajdujący się w mojój kieszeni proszę wręczyć 
natychmiast 3 oddziałowi.“ List ten zawierać ma 
ważne wyjaśnienia o zamachu, skutkiem których 
aresztowano wiele osób między innemi pewnego 
pułkownika. W  warsztatach wojskowych tudzież 
w fabryce nabojów na Wasilewskim Ostrowie od­
były się zaiaz po zamachu bardzo ścisłe poszu­
kiwania. Uwięziono pewnego oficera inżynieryi, 
którego zastano zajętego robotą przy prywatnym 
warsztacie ślusarskim. Równocześnie znaleźć mia­
no u pewnój osoby, z którą oficer ten miał związ­
ki, pewną ilość tajemniezój masy wybuohowój, 
kiórój składu dotychczas zbadać nie zdołano. 
Masa ta jest podobna do tój, którój Thomas u- 
żył do swój machiny piekielnój.

Kronika miejscowa i zagr&nicMt
ISLwmKkfkw 26 lutego.

W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 23 b. m. 
posiedzenie Wydziałn filologicznego. Po oddanin czci 
pamięci zmarłego członka, Aleksandra Kremera przed­
łożył przewodniczący, Dr Karol E s t r e i c h e r ,  list 
prof. Władysława Kisielewskiego z Drohobycza i na­
desłany przez tegoż „Katalog biblioteki drohohyokiej 
farnej,* z którego dla Koihisyi bibliograficznej zro­
biono jnż użytek. Jeneralny sekretarz, prof. Dr Józef 
S z u j s k i ,  w obszernym i szczegółowym wykładzie 
zwrócił uwagę Wydziału na rękopis biblioteki Jagiel­
lońskiej Liber diligentiarum facultatis philotopM- 
cae, 14K7 — 1563 i podniósł przedewszystkiem nie­
pospolitą jego ważność dla historyi nauk w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim w owych latach. Rękopis u- 
chwalono ogłosić drukiem jako osobne dzieło, i po­
lecono zająć się jego wydawnictwem Wład. Wisło­
ckiemu.

— Komisya ba l ne o l og i c z na  Towarzystwa le­
karskiego krakowskiego odbyła wczoraj posiedzenie. 
Przewodniczący Dr So i b o r o w s k i  przedstawił ode­
zwę mającą być rozesłaną do wszystkich zakładów 
zdrojowych i klimatycznych, w kraju naszym istnie­
jących, o nadesłanie sprawozdań, któreby dostarczyły 
materyału do ułożenia poglądu na ruch i postęp w 
zdrojowiskach krajowych, jaki za czasów istnienia 
komisyi balneologicznej w b. Towarzystwie naubo- 
krakowskiem od r. 1860 — 1870 corocznie bywał 
drukiem ogłoszony. Wybrano zastępcę przewodniczą­
cego Dra Henryka Jo r  d a n a  (gdyż Dr Pareński po­
przednio wybrany wyboru nie przyjął). Dr Skór  oz e- 
wsk i  odczytał z swej dietetyki zdrojowej do druku 
przygotowanej wstęp o środkach leczniczych, a mia­
nowicie o wodach mineralnych i działaniu różnych 
składników tychże.

— Na pomnik Mi c k i e wi cz a  nadeszły do dyrek- 
oyi kasy Oszczędności następująie datki: od Towa­
rzystwa kasynowego w Myślenicach, jako dochód z ba­
lu, 40 złr. 25 c.; od gminy miasta Wadowic 15 złr.; 
od Rady powiatowej w Rawie 25 złr.; od Rady po­
wiatowej w Samborze 50 złr.; od gminy miasta Sa­
noka 15 złr. Datki te wpisane zostały jak poprzed 
dnie na książeczkę N. 40,756.

— Dziś o 8ej wieczór odprawioną będzie serenada 
czterech kapel wojskowych przed mieszkaniem aroy 
księcia Fryderyka w ulicy Wolskiej, na uczczenie 
jutrzejszego dnia urodzin arcyksiężnej Izabelli.

— Z seryi odczytów p. t. „Wiek odrodzenia w Pol­
sce" odbędzie się jutro t. j. w piątek (27 lutego) w sali 
ratuszowej odczyt prof. Dra Stanisława Tarnowskiego 
p. t. „Poeci*. Na galeryi będą otwarte miejsca sie- 
siedzące. Początek o godzinie 4tej.

— Wczoraj zakończył tu życie Tytus Ś w i d e r  
s k i ,  profesor gimnazyum Śej Anny i członek Ko 
misyi Akademii Umiejętności. Urodzony na Litwie 
w r. 1843, kształcił się w uniw. petersburskim i war­
szawskiej szkole głównej, po której ukończeniu był 
czas jakiś profesorem w Łomży i Lublinie, skąd przed 
8 laty przeniósł się do Krakowa. Pedagog z zamiło­
wania, więkbsą część ozasn poświęcał wykładom, w któ 
rych oprócz nauki ojozystej literatury, starał się wszcze­
piać w młodzież szkolną najszlachetniejsze dążności 
i zasady, przyspasabiając ją  do spełnienia godnego 
obywatelskich obowiązków i poważnej a sumiennej 
pracy. Otaczał go też niezwykły szacunek kolegów i 
powszechna miłość uczniów, którzy po ukończeniu 
szkół nieprzestawali garnąć się do ulubionego nau 
czyciela i zdania jego zasięgać. Mając zamiar habili­
towania się na docenta przy tutejszym uniwersytecie, 
w wolnych chwilach od obowiązkowych zajęć, odda­
ny był cały naukowym poszukiwaniom i stndyom, a 
niezmordowana praca przy słabem zdrowiu stała się 
przyczyną rychłego zgonu.

— Jeden z obywateli tutejszych przesyła nam 
obszerny list rozbierający kwestyę nędzy w mieście 
i środki, jakiemi możnaby jej zapobiegać i fruktyfi 
kować rozdawane ubogim ofiary. Autor listu stawia

wniosek aby przez wspieranie zwrotuemi bezprocen- 
towemi pożyczkami drobnego przemysłu, dawać za 
pomocą pracy sposób zarobku ubogim. Przytacza on 
między innemi, że istnieje przy ulicy Szpitalnej w 
domu klasztoru Sgo Tomasza fabryka pudełek apte­
karskich i innych podobnych wyrobów, gdzie w miej­
scu ciasnem pracuje kilka starszych osób i kilkoro 
dzieci. Zamówień jest tak wiele, że przedsiębiorca 
nie może wszystkich przejmować. Gdyby miał fun­
dusz na zakupienie maszyn i. potrzebnych materyałów, 
zakład ten mógłby dać pracę łatwą kilkudziesięciu 
osobom, bo równie dzieci jak starcy obojej płci zajmo­
wać się nią mogą. A wielu jeszcze obok tego odkryć 
można rozmaitego rodzaju małych zakładów, gdzieby 
był stały i pewny dzienny zarobek dla biednych. Pod­
dajemy myśl tę pod rozwagę osób zajmujących się 
dobrem miasta i kwestyą ubóstwa.

— Wiśnicz 25 lutego.
Dziś założyliśmy w Wiśniczu Towarzystwo zalicz­

kowe, jako stowarzyszenie z nieograniczoną poręką; 
przyszło ono do skutku z pomocą delegata i sekre­
tarza związku stowarzyszeń ze Lwowa p. Wicherka. 
Do dyrekcyi wybrano pp. Wincentego Ku l a  w s k i  e- 
go, jako dyrektora, Z d z i eń s k i eg o  kasyerem, Ho- 
s t y n k a ,  kontrolorem, p. Teofil Wy s o e k i  [został 
prezesem tego Stowarzyszenia.

— Czorsztyn 23 lutego.
(O.) Pochowaliśmy dziś na cmentarzu parafialnym

proboszcza z Maniowy ś. p. X. Tomasza J u r g o w ­
skiego .  Niewysłowiony żal za zmarłym towarzyszył 
orszakowi pogrzebowemu. Zaledwie 37 lat życia liczył 

p. Tomasz, a już umiał sobie zjednać miłość i sza­
cunek przyjaciół, znajomych i poruczonego swej pie 
czy ludu. Pogrzeb też nader był liczny, oznaki żalu 
niezwykłe, a płacz tak się rozlegał, że jak jeden jęk 
odbijał się w kościele. Oprócz Rumów ludu, zjechali 
ze wszech stron, pomimo fatalnej drogi, duchowni 
(nawet ze strony węgierskiej) i obywatele; księży 
było 27, a dwóch z nich uczciło pamięć zmarłego 
przemówieniami w kościele i na cmentarzu. Przyja­
ciele złożyli wienieo na grobie i na własnych bar­
kach zanieśli zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku. 
Ś. p. X. Tomasz Jurgowski uczęszczał do szkół w Kra­
kowie, a do seminarynm w Tarnowie, wkrótce zaś po 
wyświęceniu na kapłana, otrzymał probostwo maniow- 
skie. Obowiązki swe pełnił z uznania godną gorliwo­
ścią i poświęceniem, a z zupełnem zapomnieniem o 
sobie. Świadczy o tern choroba nabyta przy łożu u- 
mierającego parafianina, świadczy o tern i to, że po­
mimo rozległej parafii, nie zebrał majątku. Bo X. To­
masz wszędzie był tam, gdzie trzeba było pomocy i 
rady. Tern się tłumaczy ten niezwykły serdeczny żal, 
jaki po sobie zostawia, a uczuciu temu pozwólcie dać 
wyraz w waszym dzienniku dla przykładu wielom, a 
dla oddania hołdu pamięci zacnego człowieka.

— Dziś odbędzie się we Lwowie pierwsze posie­
dzenie nowej Rady miejskiej. Dr Gnoiński cofnął swo­
ją rezygnacyę jako radny miasta i jest dziś jedynym 
prawdopodobnym kandydatem na urząd burmistrza.

— Rektor szkoły politechnicznej we Lwowie roz­
pisał konkurs do lOgo kwietnia na posadę profesora 
technologii chemicznej w tej szkole z płacą 1800 złr. 
rocznie i dodatkiem aktywalnym. Podania mają być 
zaniesione do ministerstwa za pośrednictwem Rektora.

— Z inieyatywy hr. Kotzebuego utworzonym zo­
stał w Warszawie K o m i t e t  t e a t r a l n y  mający na 
celu podniesienie sceny warszawskiej i czuwanie nad 
nią. Powołani zostali do niego ludzie pióra, znawcy, 
krytycy i miłośnicy sceny narodowej. Między innemi 
weszli w jego skład Józef Kenig znakomity publicy­
sta i krytyk teatralny redaktor Gazety Wartzaw- 
skiej Wincenty Rapaeki, Kazimierz Kaszowski, Fran­
ciszek hr. Łubieński, Grosman, Zarzycki, Wsiewo- 
łowski. Podamy obszerniejsze szczegóły o tym komi­
tecie, którego utworzenie godnem jest uznania. Roz­
począł on już swoje czynności i wybrał trzy komi- 
sye: dramatyczną, operową i budowlaną. Projekta 
reform mają być sformułowane na piśmie.

— PP. Emil Blavet i L. Besson czytali artystom 
w Palais-Royal parodyę w 3 aktach Daniela Rochat 
p. t. A  bon chat, bon ra t! . . .

— Żona pewnego zamożnego gospodarza w Pilznie 
w Czechach, zabiła w przystępie obłąkania pod nieo­
becność męża w domu, dwoje swych drobnych dzieci 
nożem. Mąż nieszczęśliwej, który przyp&dakowo nad­
szedł na to, przerażony okropnym widokiem, padł bez 
zmysłów i po chwili dopiero odzyskał przytomność. 
Dzieciobójczynię znaleziono powieszoną na strychu. 
Kiedy domownicy i lekarze próbowali ją ratować, bie­
dny ojciec chciał się zabić, w ozem mu przeszkodzo­
no. Sześcioletnia córka, która przypadkowo oealała, 
zeznała, że już dniem przedtem matka chciała ją za­
bić, jakoż pokazała nawet ślady noża na szyi. Biedne 
dziewczę milczało o tern, ponieważ matka zagrażała 
jej śmiercią, gdyby komuś wyjawiła straszną taje­
mnicę.

— W Roatoku dnia 20 b. m. przed północną zgo­
rzał do szczętu teatr miejski. Szczęściem, nie było 
w nim tego dnia przedstawienia.

— Na stoku Etny od strony zachodniej pod Pa­
lermo utworzył się nowy krater wulkaniczny, z któ­
rego wypływa ropa i wydobywają się kłęby pary. 
Na całej wyspie czuć się dają ciągłe lubo słabe trzę­
sienia ziemi. Według późniejszych doniesień nowy 
krater wyrzuca także popiół, a jednocześnie wybu 
ohają i dawne kratery.

— Straszny pożar nawiedził niedawno stołeczne 
miasto Japonii, Tokio; według ostatnich wiadomości 
ztamtąd, zniszczył 8000 domów. Około 50,0G0 mie­
szkańców pozostało bez przytułku, w największej nę­
dzy. Dotychczas zdołano wygrzebać z pod gruzów za­
ledwie 30 trupów, a oprócz tego morze wyrzuciło 20 
zwłok ludzkich, gdyż nieszczęśliwi mieszkańcy domów 
nadbrzeżnych rzucali się w morze, ażeby ujść śmierci 
w płomieniach. W przededniu tego wielkiego pożaru, 
spaliło się w Tokio 260 domów w dzielnicy Tuka- 
gawa. Straty są niezmierne i zapewne nigdy nie będą 
dokładnie obliczone.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Ludwikę Grabosiową, za sprzeniewie 
rżenie odzieży; Jakuba Bąka, za podejrzane posiada 
nie koca w pasy kolorowe; Stanisława Janikowskie­
go, za kradzież kosza z węglem.

W policyi złożono starą złotą sylwetkę, emaliowa 
ną na czarno i niebiesko, którą wczoraj wieczór w re- 
stauraoyi p. Streita znalazł Mateusz Staszecki, służący 
w handlu kamieni młyńskich.

— Dzisiaj w wychodkach domu pod L. 14 na Stra- 
domiu znaleziono kilkotygodniowego noworodka płci 
żeńskiej, nieżywego, którego odwieziono do kliniki i 
stosowne dalsze poszukiwania przedsięwzięto. Na dzie 
cku tern jest koszulka biała znaczona czerwonemi go-

D. 25 lutego pogoda; termometr od — 8'O do­
szedł do - 3*2 C. barometr opada; o g. Tej rano d.
26 stan jego był 744*2 ratUim., termometru —5*8 U. 
Waits |  ołudniowo-zachodni.

- W piątek d. 27 lutego: Ś. Aleksandra bisk.

Sprawy sądowe.

przed sądem p rzy s ięg ły ch

skiego. Byłem u tego p. Szyjewskiego parę razy, 
a ostatni raz nawet z Kellerem. Szyjewski za­
poznał innie z p. Chaberskim, który pozwolił, 
aby przez jego księgarnię niektóre książki były 
sprowadzane, muszę tu jednak nadmienić, że spro­
wadzałem przez księgarnię p. Chaberskiego tylko 
takie książki, które w Austryi były dozwolone, 
i że tenże o przekonaniach moich wcale nie 
wiedział.

Wczoraj jeszcze prosiłem p. przewodniczącego 
o głos w etlu wyświecenia powodu, dla którego 
wypierałem się wszystkiego w śledztwie, muszę 
to Zatem obeeńie aśnić:

Aresztowany zostałem 8go lutego rażeni z p 
BiesiadowskiiB. Zaraź na nnccfttlrń <toŚviaÓA«vtAń

przeciw

Lniwtawi Wsrynsremu i 34 wspólniku
o zbrodnię zaburzenia spokojnóici publicznej.

okiemi literami „F. S. 6“., z innej sztuki bielizny 
przerobiona.

T M A T 1I. We czwartek d. 26go lutego: Kome- 
dya w czterech aktach Juliusza Rosena, przekład J 
Arwina: O! ci męiczyzni! — Poesątsk o gods. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w Suk i e n n i c a c h  otwarta codziennie 
od godziny Hej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent.

(Ciąg dabzj)
Dnia 24 b. m. przystąpił sąd do dalszego prze­

słuchania Michała Kotnrnickiego.
P r  ze w. Z wczorajszych zeznań widzę, że za­

chodzą pewne zmiany między zeznaniami złożo- 
nemi przez pana w śledztwie a obecnie na rozpra­
wie. Musimy więc te kwestye omówić. Najprzód 
niech nam pan wyjaśni, czy byłeś we Lwowie po 
odsiedzeniu tamże kary i w jakim celu?

Osk.  We Lwowie nie byłem ani razu.
P r z e w Przecież robiłeś pan tam zakupno ksią­

żek, mamy na to świadka p. Bartoszewicza.
Osk.  Ja stanowczo przeczę, jakobym był po 

wyjściu z więzienia we Lwowie; pomijając już te 
kwestye, że mogłem się bardzo łatwo narazić, gdyż 
organa policyi lwowskiej doskonale mnie znały, 
nie miałem wcale potrzeby udania się do Lwowa. 
Zresztą nie ma najmniejszego dowodu bytności 
mej tamże, albowiem p. prokurator opiera cały 
dowód na tern że miałem się meldować 27 wrze­
śnia 1878 w hotelu europejskim we Lwowie jako 
Ludwik Michałowski. P. prokurator przeglądając 
meldunkową książeczkę z dnia tego i zobaczywszy 
pod nazwiskiem Antoniego Lipskiego nazwisko 
Ludwika Michałowskiego, powziął podejrzenie, że 
ponieważ Michałowski może pochodzić od Michała 
a zatem to nikt inny nie był tylko ja . Szczęściem 
że ten Michałowski nie popełnił wtedy żadnej zbro­
dni we Lwowie, bo z pewnością byłaby mi za­
rzuconą.

P r  ze  w. Jednak znawcy orzekli że to jest pań­
skie pismo.

Osk.  Znawcy bardzo łatwo mylić się mogą, 
jak to już wykazał Truszkowski co do owego ra­
chunku.

P r  ze w. Później nie byłeś pan we Lwowie? 
Osk.  Nie byłem, i przedstawiłem już p. prze­

wodniczącemu, że p. prokurator wcale nie ma do­
wodu na poparcie twierdzenia jakobym ja  był we 
Lwowie, gdyż takie dowody jak  list Kaźmierza 
Dłuskiego i zeznania p. Bartoszewicza nic udowo­
dnić nie mogą, gdyż p Bartoszewicz nie mnie 
tylko p. Kellera widział we Lwowie i tak zeznaje; 
jeżeli może zachodzić jakie podobieństwo między 
mną a panem Kellerem, to ja przecież za niego 
odpowiadać nie mogę.

P r  ze w. Ale kiedy są okoliczności świadczące, 
że Keller, Konopacki i Kotumicki są jedną i tą 
samą osobą. n̂ .

Osk.  Do przybrania nazwiska Konopackiego 
przyznałem się; co zaś do nazwiska Kellera, to 
mogę wyjaśnić, że książki ze Lwowa przysłane mi 
były przez Kellera na imię Konopackiego.

P r  ze w. Może nam pan dla skonstatowania tej 
okoliczności wskaże kto to jest ten p. Keller?

Osk.  Nie uważam tego za potrzebne, gdyż oso­
ba ta nie jest skompromitowaną.

P r  ze w. Kiedy do Chaberskiego przychodziły 
przesyłki tak na imie Kellera jak i na imie Ko­
nopackiego, a pan je odbierałeś.

Osk.  Jeżeli ja  noszę palto Kellera, to czyż 
przez to jestem Kellerem? ja  nie przeczę, mógłem 
wziąć kiedy Tydzień przysyłany dla p. Kellera; 
ale z tego przecież nie można wyprowadzać wnio­
sku jakobym ja  był Kellerem.

P r  ze w. Jakiej to treści były te książki prze­
syłane panu przez Kellera?

Osk.  Były treści różnej, politycznej, socyalisty- 
cznej, i t. p.

P r  ze w. W jakim celu je pan sprowadzał? 
Osk.  Sprowadzałem dla Warszawy.
P r  ze w. Okazuje się jednak, że książki te spro­

wadzone przez pana ze Lwowa, znalazły się po­
tem mniej więcej u wszystkich oskarżonych.

Osk.  Być może, że książki takie jak ja  spro­
wadzałem, znalazły się u współoskarżonych, ale ja 
sprowadzałem je tylko dla Warszawy, a najlepiej 
mogą się pp. przysięgli przekonać o tem z zeznań 
Izaaka Grundberga propinatora z Zielonek, do któ­
rego udawałem się w celu przesz^arcowania tych­
że do Królestwa, i przez którego rzeczywiście na­
wet szwarcowałem.

P r  ze w. Czy panowie oprócz książek nie- szwar- 
cowali nic innego do Królestwa?

Osk.  Owszem, przemycaliśmy także drukarnię, 
tylko nie przez Grundberga, bo jego wymagania 
były zanadto wygórowane, więc musieliśmy się 
udać do kogo innego.

P r  ze w. Wracając do tej kwestyi pańskiego po­
bytu we Lwowie, musze panu przedstawić zezna­
nie p. Bartoszewicza w tym względzie On twier­
dzi, że p. Keller, w którym poznaje pana, był u 
niego 6 i 14 grudnia, zakupywał różne książki, 
a nawet robił mu propozycyę czyby nie wziął na 
siebie wydawnictwa broszury pod tytułem: „Życie 
Chrystusa." Bartoszewicz nie chciał się tem zająć, 
ale poradził Kellerowi żeby się udał do księgarni 
Richtera Keller jednak prosił świadka czyby nie 
zechciał pośredniczyć między Richterem a nim, 
gdyż musi spiesznie ze Lwowa wyjeżdżać. Ta o- 
kohezność świadczy, że to pan byłeś tym Kelle­
rem, a nie chcąc być poznanym, starałeś się szyb­
ko Lwów opuścić.

Następnie zapytuje przewodnieząey oskarżo­
nego, kiedy przybył do Krakowa, w jakim eelu 
i gdzie f tanął, na co tenże odpowiada, że przy­
był w grudniu do Krakowa, odszukał Ludwika 
Waryńskiego, którego znał dawniej i u niego za­
mieszkał , gdzie jednak mieszkał wspomniony 
Ludwik Waryński, tego nie pamięta. W  Krako­
wie zabawił tylko kilka dni , a przybył tutaj 
w eelu sakupna książek dla propagandy w Rosyi.

P r  ze w. W  jaki sposób poznałeś się pan z p. 
Chaberskim?

Osk.  Z p. Chaberskim poznałem się przez p.
Szyjewskiego. Prosiłem bowiem Limanowskiego, 
aby mi dał adres jakiego drukarza lub księgarza,
na wypadek gdyby zaszła potrzeba wydawania 
jakich broszur. Tenże dał mi adres p. Szyjew-

dokumentów na rozprawie, to tenże musi bvd 
trzymany w całości i wtedy tylko niektóre /»

‘Jddokumentów mogłyby być nieezytane, gdyby 
prokurator na to się zgodził. Otóx p&n prou^  
tor się myli, bo tu nie jego, ale nnsia * 0ja ^  

8. 25 2  n a t 4  n . k . w v raźm o  _ i

tamże 
w koi
inińsk
stantynowi, gdyż §. 252 ust. 4 p. k. wyraźnie mów i 

protokół zeznań współobwmionych,sdania j t i . ’ ! Jj. . .
i f hi rrt fir lłr ;, w f a i l v  na. ^  .

p r i

itp. mogą być tylko wtedy na rozprawie 0<Jt. *eś p« 
tane, jeżeli obie strony, tak oskarżony jak i 0ŝ ' ^yjaśi 
żyeiel na to się zgodzą. P. prokurator Os
wniosek, oskarżeni stuli się nie zgadzają

Zresztą
. n . %j, tego 1

akta ta od.zytane być nie mogą. Zresztą ptoi!l Bi
póśtawić wniOśek odczyty! jn

Zaraz na początku doświadczyłem 
brutalnego obejścia się se mną w policyi. Dla 
tego, że odmówiłem podania mego nazwiska, bito 
mnie, Wyrywano mi garściami włosy z brody, a 
później powalono mnie na ziemię. łfógę się w tym 
względzie powołać na świadectwo Ludwika Wa 
ryńskiego, który będąc w drugim pokoju i widząc 
eó się z© mną dzieje, chciał mi przybiedz na po 
moc, ale spotkał go los podobny memu; zbitego 
przeprowadzono mnie pod „telegraf*. Na drugi 
dzień p. komisarz Engel pirsy przesłuchaniu (ra­
port) postępował znów ze mną w sposób bru­
talny, grożąc mi kajdanami, łańcuchami i t. p.

P r z e w. Podobnych zarzutów nieudowodnionych 
niczem wnosić tutaj nie wolno. Taki system o- 
brony, jaki pan sobie obrał, do niczego nie pro­
wadzi, najlepiej jest dla oskarżonego, jeżeli za­
chowuje zimną krew i odpowiada z godnością. 
Bo niema się czemu dziwić, jeżeli więzień w pier 
wszych chwilach aresztowania stawia się krnąbrnie 
zuchwale, że tem daje powód do surowszego ob­
chodzenia się, tutaj tylko wina leży po stronie 
więźniów.

Osk.  Przepraszam pftńa przewodniczącego, ale 
obchodzenie się policyi nie było surowsze, tylko 
wprost zagrażające życiu, gdyż p o d  u d e r z e ­
n i a m i  b a g n e t ó w  p o l i e y a n t ó w  mogłem ży­
cie zakończyć.

P r  ze w. Odbieram pńńu głoś, zakończona pod 
tym względem dyskusya. Niech nam pan powie, 
których z pomiędzy współoskarżonych pan znał?

Osk.  Przyznałem się do znajomości z p. Wa­
lerym Chaberskim, Biesiadowskim i Brzezińskim

P r z e  w. Mamy dowody, że znałeś pan także 
Truszkowskiego.

Osk.  Truszkowskiego wcale nie znałem.
P  r z e w. A co się tyczy osób w Genewie się 

znajdujących, korespondowałeś pan z niemi P
Osk.  Nie, nigdy nie korespondowałem.
P r z e w o d n i c z ą c y  zwracając się do publi­

czności przemówił w te słowa:
„Ja widzę w sali bardzo dużo młodzieży. Roz­

prawa jest wprawdzie jawna,  ale według § 228 
p. k. wstęp do sali dozwolony jest tylko ludziom 
dojrzałym, proszę zatem, aby młodzież pomimo 
iż dostała bilety, więcej się tu nie pokazywała, 
gdyż chcę uniknąć wszelkiego zarzutu, jakoby 
tu była szkoła propagandy.*

P r  ze w. Jakie papiery zabrano panu po przy- 
aresztowaniu P

Osk.  Żadnych, prócz małej kartki bez pod­
pisu.

P r z e  w. Mamy tutaj jednak spis rzeczy i do­
kumentów, które panu przez policyę odebrane 
zostały, między któremi znajduje się atestat (świa­
dectwo) dla Konstantego Petrowicza Stawskiego 
w Aleksandrowsku wystawione i podobneż świa­
dectwo na imie Szczepana Iwaao wieża Poniatow­
skiego.

Osk.  Co do rzeczy przyznaję, że są moją wła­
snością, dokumentów tych jednak wcale przy mnie 
nie znaleziono.

P r  zew.  Tak, to prawda, ale będziesz pan sły­
szał zeznania strażników policyjnych, żeś pan 
w chwili aresztowania przedsiębrał kroki, aby 
się tych papierów pozbyć i rzeczywiście odrzu 
ciłeś je pan od Biebie i dopiero ztamtąd, gdzieś 
je pan wrzucił, na drugi dzień je wydostano. 
Papiery te o tyle są ważne, że potwierdzają, iż 
pan jeździł razem z Biesiadowskim za temi fał- 
szywemi paszportami do Warszawy, żeś pan tam 
był znany jako Kremer, a jak  się to z odezwy 
oberpolicmajstra Warszawy okazuje, należałeś 
tam pan do najzagorzalszych działaczy soeyalno- 
rewolueyjnej propagandy, a z odezwy konsula 
austryackiego w Warszawie możemy się prze­
konać, że w panu poznano tam jednego z na­
czelników ruchu soeyalno-rewolucyjnego.

Osk.  Ja  temu wcale nie przeczę, byłtm  w W ar­
szawie, ale to mnie tylko bronić może.

P r  ze w. Dokumenta te stwierdzają nam, że 
pan jesteś w ruchu socyalno-rewolucyjnym osobą 
bardz ważną, i że należysz do tych osób, które 
obrawszy sobie grunt austryacki, takżeby nie 
próżnowali.

Osk.  Nie sprzeciwiam się tem u, ale nie mo­
głem przecież działać równocześnie w Warszawie 

Galicy!

rator mógłby był
aktów wszystkich procesów socyaLstycznyeii
tąd przeprowadzonych, a eÓżby się w takim w  
stało, gdybyśmy się temu sprzeciwić nie iw S
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Dr P i e n i ą ż e k  pópieta jeszcze ras wni« %eR0 
Dra Maohilskibgo i itśHria w Śweńi ptźtihókieg Wars
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niejako pytanie, coby się wówczas stało, gjJ 
prokurator uznał za ważne i potrzebne odejl 
nie na rozprawie całej biblioteki Jagiellońskiej, 

P r z e w o d n i c z ą c y  po zamknięciu dyg^
oświadcza, iż na razie te i* - tane, gdyż z powoda sprzeczny en wniosków _
pod tym względem zapaść uchwała trybunały,
chwała ta atoli zapadnie później i dla tego
cnie przystępuje do dalszego przesłuchania osit
żonege.

t*rzew. Kiedy pan ostatni raz przed arei!; 
wanśem przybyłeś do Krakowa i skąd pan ^ 
jechałeś P

Osk.  Przyjechałem z Warszawy parę dni pn 
aresztowaniem, daty na pewne nie pamięta®,

P r z e w .  Gdzie pan zajechałeś?
Osk.  Do znajomego, którego nie wymieni;,
P r z e w. Mamy jednak poszlaki, że pan pj, 

byłeś ze Lwowa i stanąłeś u Ludwika "Warj 
skiego i że Truszkowski przywiózł pana z i0| 
Pani Żurowska pańa poznała;

Osk.  Ja  nie mam przyjemności znać pani| 
row;skiej; , ,, . , a

P r  zew.  Ta i ona Mie szukała przyjemt;, 
poznania pana, ale kiedy jej sędzia śledczy (| 
frontował z panem i pokazał ją  czapkę 
ską, potwierdziło, że pana Truszkowski prspj 
z kolei.

Osk.  Ja  zwrócę tylko uwagę co do tegop 
znania, że pani Żurowska dwa razy mnie niej; 
znała, ale wreszcie po raz trzeci zmuszona nitjij 
przez p. sędziego eiągłem naleganiem: „piQ 
pani, to ten sam*, przyznała.

P r  ze w. Upominam pana, że jak  te % 
okażą się fałszywe, będę zmuszony dać pani; 
dyscyplinarną.

Przewodniczący okazuje następnie oskarźon 
różne korespondeneye jego, które częściowo j 
przesłuchaniu poprzednich oskarżonych juitj 
czytane, częściowo odczytano je obecnie. Osktii 
ny co się tyczy wszystkich tych korr spondee 
trzyma sią sy stemu chwiejnośsi, początkowo p: 
czy, potem przypuszcza, że je pisał, mówiąc ,1 
rnoźe*, ale do autorstwa wcale się nie przyśni 
a wyjaśnienia z małym wyjątkiem dawali i 
chce.

P r z e w ó d .  Źkąd pan znasz pana Biesiad)
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P r  ze w. Postawiłeś pan wniosek, aby doku­

mentów poprzedniego procesu pańskiego z wy­
jątkiem wyroku obecnie nie czytano, ezemu atoli 
sprzeciwia się przeciwny wniosek prokuratoryi, 
postawiony w akcie oskarżenia.

Na to za rał głos obrońca. Dr M a e h a l s k i  i 
przedstawiał, że jest to praktyką uświęconą, iż 
gdy kto staje powtórny raz przed sądem, to na 
rozprawie czyta się albo tylko wyrok poprzedni, 
albo co się częściej dzieje, sąd zadawalnia się 
tak zwaną kontestacyą registratury, ale nie było 
jeszcze nigdy przypadku, ażeby całe akta po­
przedniego procesu były czytane, bó jak kto od­
był już raz karę, to ma być uważany za zupeł­
nie czystego i akta procesu poprzedniego wcale 
na przekonanie pp. przysięgłych wpływać nie pr- 
winny.

Obrońca Dr R o s e n b l a t t  przyłącza się także 
do wniosku Dra Machalskiego a to ze względu 
na czas, którego strata jest bardzo dotkliwa tak 
dla pp. przysięgłych jak i dla obrońców, i ze 
względu na §. 252 u. k., który wyraźnie wylicza, 
jakie dokumenta na rozprawie odczytane być mo 
gą, między któremi atoli aktów całych procesu 
poprzedniego wcale nie ma.

Trzeci obrońca Dr P i e n i ą ż e k  zgadza się 
w zupełności z wnioskiem swych kolegów i po­
piera go jeszcze tem, że odczytanie aktów i do­
kumentów poprzedniego procesu mogłoby wpłynąć 
na opinię pp. przysięgłych.

P r o k u r a t o r  atoli sprzeciwia się stanowczo 
tym wnioskom a to z tego względu, że już w ak­
cie oskarżenia jest postawiony wniosek, co uważa 
za potrzebne odczytać na rozprawie, a mogłoby 
się stać przeciwnie tylko wtedy, gdyby on się na to 
zgodził.

Przeciwko temu atoli wystąpił Dr R o s e n b l a t t :  
„Pan prokurator jest zdania, że jaki on wniosek 
postąwi w akcie oskarżenia wiględem odczytania

Osk.  Poznałem go w Paryżu przed aresztoi 
niem mojem we Lwowie.

P r z e w ó d .  Mamy tu list Kazimierza Hilda 
sany do Lwowa do pana Ludwika Waryńską 
w którym jest wzmianka o Michale; czy to pi 
p. Hild miał na myśli?

Osk.  Nie przeczę, aby list odnosił się do ni 
taż przecie Michałów jest bardzo dużo ns iij 
cie, a zresztą może być, że Hild miał mnie j  

myśli.
P r  ze w. W  liście tym jest wzmianka, te 

Michał pisał do p. Waryńskiego o przysłanie 
100 egzemplarzy „Dąbrowskiego*, 200 egzen 
rzy broszury Limanowskiego i 500 egzemp1 

Program robotników*. Czyś pan pisał w tej 
styi do p. Waryńskiego?

Osk.  Pisałem i książki te miały pójść ze 
nicę.

P r  ze w. Jest tutaj w aktach list pisany) 
pana z Petersburga do Lwowa do Ludwika' 
ryńskiego, czy pan przyznajesz się do auto: 
tego listu?

Osk.  Nie pisałem go, a zresztą na tym li 
nie ma podpisu Michał, tylko jest Michalski 
Michałowski, pismem nieczytelnem, ale zawsłt 
xwieko kończące się na „ski*.

Następuje odczytanie tego listu, w któryż 
mowa o Czarneckim, który majątku sprzedać 
może, o Anezewiezu, którego majątek kupit 
leży i t. p.

Dopiero po odczytaniu oskarżony nabiera f 
konania a raczej domyśla się, że to on ten 
pisał, objawia atoli swoje zdziwienie, zkąi 
ton dostał się w ręce policyi, co wyjaśnia f1 
wodniczący, że list ten przyszedł do Lwoł* 
aresztowaniu p. Inlaendera i jako do niego *! 
sowany, wydany został policyi.

Osk.  I n l a e n d e r  przedstawia dla czego p- 
turnicki podniósł tę kwestyę. Oto dla tegfl« 
przed aresztowaniem osk. Inlaendera, listy, ‘ 
do niego przychodziły, dziwnym sposobem 
zły się w ręku p. Cossy. I  tak n. p., gdy p-  ̂
przyszedł aresztować oskarżonego, pokana* 
dwa listy do niego adresowane mówiąc, iż j9 
kupił od listonosza i właśnie na podstawi® 
listów został p. Inlaendei aresztowany. P-f 
wodniczący objaśnia atoli, iż o tych liatack 
źniej będzie mowa i wtedy oskarżeni kwesty 
podnieść będą mogli.

P r z e  w. Między papierami p. TruszkoW**1 
znajduje się broszura „Sooyalizm i chrzęści*®! 
i jest tam dopisek pochodzący z ręki p ań sk i«J

Osk.  (po obejrzeniu). Nie przeczę, mógł® 
pisać, ale nie przypominam sobie przy jakiej 
sobności.

P r z e  w. Znajduje się tam także karteczka 
pana pisana, ta udowadnia, żeś się pan zna* * 
szkowskim.

Osk.  Truszkowskiego nie znałem, a kai« 
tę mogłem dać Ludwikowi Waryńskiemu > 
mogła się dostać między papiery TruszkoW* ,

Następuje odczytanie listu pana Dłuskieg0 - 
newy z 29 grudnia 1878 r. Na liście tym ^  
napisu umieszczone są tylko litery M. K* ftgl 
kowym donosi, że z pieniędzy, które ojci0® ; 
ka ofiarował, przeznaczyli już dawno po 0 
niu kwoty na zakupno fabryki przezn* 
2500 na potrzeby adresatów, robi im jedn*,, 
rzuty, że będąc we Lwowie nie donos*! 
j. piszącemu i jego towarzyszom) co SI?
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. 4e od końea lutego wychodzić mającego;
tnńeu lietu zaś jest wzmianka tej treści: „Ka­

r s k i  kazał wam powiedzieć, że dokument Kon- 
® :‘tv Petrowiez na nie już me służy •
1 p r z e  w. Litery początkowe tego hstu M. . 
okazują, że on był do pana pisany, co stwierdza 
$  pan b j l  w  Lwowie." *>*» p*n d‘ J* 
w y jaśn ien ie  względem tego listu P

Ósk.  Wyjaśnienia żadnego dać “ e . m°sę 
3  tego liita  nigdy me w id tó t . . ;  ?'£?» % £  

51 p Biesiadowskiego, może on da jakie wyje
śnienie

Następnie odczytano długi wyrok sądu lwow­
skiego w sprawie soeyalistów tamtejszych, z po- 

że oskarżony Koturnieki tym wyrokien,odu, że 
jbył objęty i rozprawę 
czono.

tyi
do następnego

(Dalszy ciąg nastąpi)

Gospodarstwo handel i przemysł

W  iedeń 24 lutego. (N. fr . Presss). Sutuaeya 
■ Z zagranicyP t z  ew. Panie Biesiadowski wyjaśnisz nam pan targu lożow ym  ciągle równa, 

ten list? . . . , nadchodzą wiadomości o polepszeniu się cen, co
O sk  B i e s i a d o w s k i .  Objaśnienia szcz,sgóło- budzą producenta do wyższych żądań, kupcy

wego dać nie mogę, gdyż list ten odnośi się, do ^  eheą ^  skłonić do tego a z tego wyradza
Warszawy, co stwierdza ta okoliczność, że piszą- 8tagnacya w handlu. Kupcy zajmują dla te o

, ; ’ liście o „cierpiących . Wyraz eier-| , . ------- otannwialrn że _odsta-
f j  “  "i«dzv socyalistami znaczy aresztowanego,

<*7 i» ‘ by* i H r  ?-
resztowań ani w Krakowie ani Tiwowie me 

List ten nie może się odnosić do W ar

H a r t  m a n n  a i przyrzekł dostarczyć dziś reszty. 
Obrońca Hartmanna żąda przejrzeć te papiery. 
Baudry d'Asson pozwał kwesturę Izby deputo- 

dnia odro- wanyeh o wstrzymanie mu wypłaty dyet, co na­
s tąp iło  w skutku usunięcia go za uchwałą Izby 
na pewien czas z Izby. Sąd uznał się niekompe­
tentnym. Książę N a p o l e o n  podziękował R o n ­
ił er  owi  za jego mowę w Izbie w obronie ce­
sarstwa na co Rouher odpisał mu. Wnoszą stąd, 
że nastąpiło w skutku tego pewne zbliżenie się
obu ich do siebie. .

R z y m  24 lutego. Król dał obiad dla uczestni­
ków wyprawy podbiegunowej na okręcie „Vega“. 
Przybył tu kardynał P u r s t e n b e r g ,  arcybiskup 
ołomunieeki. Izba obradowała nad budżetem ro- 
>ót publicznych.

on ją  na własne żądanie, z powodu jak się zdaje 
rozterek z rządem węgierskim, który stawia trud­
ności w zawarciu ugody z Chorwacyą. W jego miej­
sce mianowany został hr. Pejaczewicz bmem Chor- 
wacyi, Sławonii i Dalmacyi.

Czasopismo Deutsche Rundschau daje szereg 
artykułów o powstaniu polakiem r.l 863 i zaprzecza 
za przykładem Nordd. allg. Ztg twierdzeniu Ber­
ga o rokowaniach między ks. Bismarkiem a p. 
Kłobukowskim w sprawie odbudowania Polski.

ten dowodzi przy tem, że bez _pomo-

w tej chwili wyczekujące stanowisko, że »odsta 
wy na wiosnę® zaczynają się w Peszcie liczyć ju 
od Igo marca i dla tego ustanie tam handel ter 
ińińowy a zacznie się efektywny. Chcą więc prze­
konać się, jak się podług tego ceny ułożą. W szy- 

P r  zew.  List ten me może s i ę  oanosic uo "  *r'  8tko to tvezy się samej pszenicy, bo żyta i owsa 
szawy, gdyż pisany jest do członków bawiących kupcy w handlu i stosują się do wyż-

Lwowie, a co się  tyczy wyrazu „cierpiących . , ------- Łweto jeżeli zważymy na okoliczność, iż obok tego 
jest obietnica rychłego wysłania 2500 rubli, przy­
puścić należy, że tu raczej chodzi o tych, którzy 
przyciśnięci są brakiem środków materyalnych a
nie o uwięzionych. . ,

Osk.  B i e s i a d o w s k i .  Jednak ja  twierdzę 
stanowczo, że wyraz „cierpiący® znaczy tylko 
tyle co uwięziony. Mógłbym przytoczyć dowody 
daleko lepsze, ale musiałbym wymienić kto jest 
tym Aleksandrem, ale ponieważ on siedzi obecnie 

, w cytadeli więc uczynić tego nie mogę. Co zaś 
do tych pierwszych liter, które zdaniem p, prze­
wodniczącego mają znaczyć Michał Koturnieki, 
to zdanie moje jest inne. Ja  przypuszczam, być 
może, że to tylko jest przypuszczenie, że litery 
oznaczają radaktorów tęgo pisma, a mianowicie 

■  M" znaczy Menio, „K“ znaczy Kazia.
” p  r ź e w. Czy nam pan wyjaśni co to za fabry- J stycznia
ka miała być kupioną.

Osk.  B i e s i a d o w s k i .  Tego to już wyjaśnić
nie mogę. . . . . . .  . ,

Osk.  K o t u r n i e k i .  Dziwię się tylko, jak
z tego listu wnosić można o mojej bytności we
Lwowie. . , .

P r z e w ó d .  Przecież to jest wyraźnie powie­
dziane. . . , . ,

Osk .  Tak, ale ten list jest pisany do jednego 
tylko członka, jak to koniec listu wskazuje.

Ludwik W a r y ń s k i  zapytuje przewodniczą 
cego jaką głoską pisane jest „wy® w liście czy 
duża czy małą, a otrzymawsży odpowiedź, że du­
żą wykazuje, że to najlepszy dowód, iż list ten 
pisany był tylko do jednej osoby, gdyż wyraz 
ten w takim tylko razie pisze się dużą zgłoską, 
i konstatuje, że między młodzieżą warszawską 
jest zwyczaj mówienia sobie „wy®.

P r z e w ó d .  W dopisku listu jest wzmianka 
tym dokumencie wystawionym na nazwisko Kon­
stantego Petrowicza, że z powodu jakiejś nieprzy­
jemności do niczego już nie służy; nie jest to 
mowa o dokumencie, któryś pan w chwili aresz 
towania od siebie odrzucił?

Osk.  Może być, nie przeczę.
P r  ze  w. Widocznie musieliście panowie mieć 

bardzo dobrze zorganizowaną polieyę, kiedy tak 
o wszystkiem wiedziała. ,

Osk.  Gdybyśmy się nie przestrzegali, więcej by 
nas siedziało w więzieniach. >

Przewodniczący rekapituluje obecnie całe oskar­
żenie. Przedstawia Koturnickiemu jeszcze raz o 
co oskarża go prokuratorya, a mianowicie, że na­
kłonić usiłował a po części nakłonił pewne osoby 
do przystąpienia do związku socyalno - rewolu­
cyjnego. Z przyznania jego można wyprowadzić 
tylko to, że był w tych czasach w Krakowie, i że 
książki kupował, a reszta należy do postępowania 
dowodowego.

szych cen zagranicznych. _
Za 100 kilo pszeniey z odstawą na wiosnę pła­

cono 14-45 do 14-477,; *a 1 00  kilo owsa 7-95 do 
8 złr. Za 10,000 pr. litrowych okowity płacono 
dziś 36-50 do 37 złr,
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Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

KrakówLwów

Od Igo do lOgo 
lutego 1880 r.

Od Igo do 31go

Razem

Od Igo do lOgo 
lutego 1879 r.

Od Igo do 31go 
stycznia

1880

złr.

194,796 95

575.704:67

Lwów-Brody
Podwoloezys.

złr.

47,675

103,717

770.5011621 151,393

71

72

43

Razem

"złr.

242,472,66

679 422 39

921,895105
1899

złr.

189,571 76

571,226 94

Razem || 760,798|70

złr. | c.| złr.

46,067 28

131,728 75

235,639

702,955

04

65

177,796103| 938,594|73

Podany przez nas wczoraj artykuł Nordd. allg. j Artykuł —  — . r .
Ztg o zamienieniu Kowna w wielką twie dzę i o l e y  Prus nie byliby sob i e Mos a  nrUgkie*ro
fortyfikaeyach około Białegostoku i Grodna, zna-1 wstaniem; dopiero silny kordon .w ^8^  
lazł dziś w tym samym dzienniku w złagodzo- na granicy, przeszkadzał nadciąganiu posiłków 
nym komentarzu odprawę nadesłaną „ze strony I z Wielkopolski i Prus zachodnio „ku nić
pcważnój.® Możnaby przypuścić, że komentarz zowi brom, przez eo Moskale mogli byli 
teiTwyszedł od dworu, w klżdym zaś razie z bió- siły swoje. Osobliwa rzecz, iż p. Berg dostarczył 
ra prasowego, gdyż równocześnie niemal w tych l materyałów do tego artykułu „  ,
samych słowach podaje Schles. Ztg uwagi nad Sprawa przytrzymanego w P ^yżu  Hart . 
owym artykułem Nordd. allg. Ztg, a Schles. Ztg obwinionego o udział w P° f w „  kwe-
należy do tych prowineyonalnyeh dzienników, I pociąg carski w Moskwie, nabiera znaczenia kwe
któremi się bióro prasowe w Berlinie posługuje, styi politycznej, bo decyzya ” ^  ro-
Powiada ta odpowiedź, że niesłusznym jest wnio- stanowić może o naturae H arL

dział: „Stanowisko rządu jest to samo, jakie zaj- Ph° X n V a ż o n r  na" w y p r a ć  napo-1 ski^j “w "spisób-obecnym stosunkom * miejscowym
mow»! mój pcjP^edrit. 7 * 8 ?  T , t Z  b“ , T » " « l a f ó ”-1 ódpSw,.dd. P.pni.dnS

tece, nie byłby Napoleon odbył przeglądu wojBk tem, że dzierżawcy, sami prawie Se

pora

się obrad nad przeUłozemami. uuy ucp. -a Z. mi«d*v An-lśmeielami eruntu, rząd zajmie się poborem obli-p okazał się z tych słów niezadowolonym, się trzeba, ze me przyjdzie do "ojny “ i^ z y  A u ś c i c i e l a m i g r u t ,  ą ^  .#
minister skarbu: „Mówiłem w imieniu całe- stryą a Rosyą, ^ L Y o d l^ ^ a ^ o  inne okolbIbedzfe dawnym dziedzicom, a dzierżawca będzie
1 ) J .   „b nalno. że chce odkupić

_______ razie kapitał odkupu oznaczy
pomnożenie renty przez ośm, a odku- 
nien złożyć tę sumę w przeciągu trzech 

oże stworzyć in-1 miesięcy od czasu zatwierdzenia wykupna przez

W iedeń 25 lutego.
Ą  9M ow H M . Ma aauzem targowisku przy do­

syć ożywionym ruchu cena wyższa 36-50 37 złr.
5 e 8 »i, 24go lutego: 34’---- -35*— zir» — Wrocław,
24go lutego: w miejscu 58 80 mrk ofiarow. ns 
luty 68 80—-— mrk ofiarow. 24go
lutego; w anejscii 59 40 sark., ua luty 59-40 *
Btrk., aa wiosnę 60'20‘ Be r l i n ,  24go l; tego
w miejsca 59-90 sark., na luty 59 90— snrk., na 
kwieoień-maj 60 60 mrk., na maj-czerw. 60 80 ark.—- 
P a r y  i ,  24go lutego: na ten miesiąc 74*25 frak-, aa 
marzeo 73"— frak., na kwiecień 73* frak., na maj-
■ierpień 70-50 frnk.

W ie d e ń , 25 lutego; za 100 kilo s dworw  
ołam 16-10—16-25 złr. — T r y  es t, 24 lut. za 100

kilo be* da 10’ akr.-— Brema,  24 lutego: »  »0
kilo 7-45 mrk. — Hs mb a r g ,  24go lutego ; w miej 
scb 7*30 mrk., na luty 7-30 mrk., n* marzec-kwiecień 
7 40 snrk. — Ant wer p i a ,  24go lutego: aa 100 kila 
18-75 -  fik,— S o w y  Jork,  24go lutego: za galonę 
7*/, «t. pap., w Fi l ade l f i i  7% ot. pap.

w tym celu komisye
— ------->   ”  •  * ,  ,  , , ,  i____ , .  i_. . .  i   UwPn f m i n . H . a  -n a n  r a if lT n n n n i .  U1I-1 m u m  lo r a p n u  driedricom obliczyć po
wpłynęło z projektowanych podatków.
dobrodziejstwem dla fiskusa. Dla1
zrzec się obrad nad przedłożeniami. . a . .
Schaup okazał się z tych słów niezadowolonym, j się trzeba, ze me przyjdzie
rzekł mir 
go rządu 
z pomr 
wielkie

o p™8MzegMnycrprWło^niach. Rząd zreformuje Ifikaeyjnego wojsk .
podatki dochodowe a na uwieńczenie tej’ budowli trwałość urządzeń na świeci» wa-lkomisye
wniesie w iesieni projekt podatku dochodowo-oso- ne jeszcze zajścia, któreby wykazały wielką wa ikomi yę 
S S -  J e S c » Pd ) ie i  trwał* potemK .™ ^  .b ^ b v  M
w której minister skarbu nalegał jedynie na to, ssło do zerwania długiój przyjaźni Rosyi

t i  ^  depatowanego P-L m entu
jednak zapadła po myśli ministra, to istotnie nie ckiego Kardorffa wyrzeczonych na korzyść nowćj 
S L m y T a w e ?  S ly S led  »ię, t ó S  gajdzie  8if  « . t . - y  mffltarndj p .,a ..y l«  . . l ,  p ra «  ~ .7 J .k ,.
czas na te obrady * chyba że prawdą ma być, co | Kardorff bowiem powiedział, że wobee Kosyi, __     . _ . . . . .
dziś donosi Bohemia, że sesya Rady państwa pra- jgdzie życie Cesarza jest ciągle zagrożone,, gdzie H a r t m a n n a ,  skoro tylko sprawdzoną będzie toż- 
wdonodobnie trwać będzie jeszcze w maju, a tem prasa podnieca lud przeciw Niemcom, gdzie pan-1 gam0ść osoby jego i wina. . . .  
samem kadeneya sejmowa odroczoną znów zosta-jslawiści głoszą, iż trzeba zdobyć Konstantynopoli P e t e r s b u r g ;  25 lutego wieczór. Agence ru%se 
nifTna raas nieoznaczony. Szkodliwość tego wy- w Berlinie, byłoby szaleństwem me przy^tow ąć }sze. Jutr0 ogłosz0nem będzie ™ w a m e  1ir 
kazywaliśmy już niejednokrotnie. |się  na wybuch. Petersb. Ztg. Nowoje Wremta,j L o r i 8 a . M e l i k o w a na prezesa komisyi, która

Do Folitik zaś t e l e j -  1 
dzy prezydyum Izby % ,
następujący program dalszej czynności

Ostatnie telegramy »Czasu.
P a ry i 26 lutego. Ls Soir nadmienia jako po­

głoskę, że rada ministrów postanowiła  ̂ wydać

jenerał-gu

1 -nihilizmu.

budżetowe. Sejmy zwołane zostaną . _■
delegacye w lipcu i sierpniu. Doniesienie to pe- którego Hertzen 
trzebuje jeszcze potwierdzenia, gdyż wiele naau-1stworzył dlanjignisko 
wa wątpliwości.

Ze
budżetową 
doniesienie, 
wyborców
jeżeli rząd trwać będzie 
to nader jest wątpliwe eo 
a jako środek do wywarcia 
żadnej siły. TBr - 1*™'* ~-

T elegram y zbożow e Gazety Lwowskiej 
z d. 2t-go lutego. — W i e d e ń :  pszenica 14*— do 
$5- -  złr.; żyto od 11-25 do 11-75 złr.; okowita 
pr. 10.000 liter procent od 86-50 do 36-57 złr.

  . B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od
Następnie zabrał głos obrońca oskarżonego Dr l4 .52 <j0 14-55 złr.; rzepak (styczeń-luty) od 13 37 

M a c h  a i s  k i :  „Michał Koturnieki oskarżony jest | do złr ~ ’ *  5 - ,dŁL
głównie a to, że w roku 1878 usiłował i rzeczy­
wiście nakłonił niektóre osoby do przystąpienia 
do związku socyalno-rewolueyjnego. Szukaliśmy 
w całym akcie oskarżenia nazwisk tych osób, 
nieznaleźliśmy ich nigdzie i pozostało nam rzeczą 
niewyjaśnioną, kogo oskarżeny do przystąpienia 
do związku socyalno-rewolueyjnego nakłonił. Po­
nieważ na tem polega cała istota oskarżenia, po­
mijając te przekroczenia, o które został także 
pociągniętym do odpowiedzialności, więc proszę 
p. przewodniczącego, aby nam był łaskaw obja­
śnić czy akta o tychże osobach nie wspominają 

P  r  z e w. Sądzę że p. obrońca tak dobrze po 
winien znać akta jak i ja. t

D r M a c h a l s k i .  A więc ja konstatuję tylko, 
że w aktach o tych osobach nie ma nigdzie 
wzmianki i proszę o zanotowanie tego do pro­
tokółu.

B e r l i n :  pszenica żółta (kwieciń 
maj.) 234-50; żyto — ; — S z c z e c in:  pszenica 
—•— złr,; rzepik (jesień) —*— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 69 25 złr.; Olej rzepakowy 79-— 
złr.; Spirytus — złr. — W r o c ł a w :  Pszenica 
— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi 
rytus —•— złr.; knkurudza —*— złr. — Kol o  
oia:  Pszenica —*— złr.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depart* tekgraficsne.

P aryż 25 lutego. Książę O r ł ó w  wręczył 
wczoraj część dokumentów odnoszących się do

popęd, a potem Katkow j .eg  ̂ naj rozieglejszemi pełnomocnictwami, aby po- 
, był kolebką dzisiejszego Koż ć energicznie koniec knowaniom rewolueyj- 

Zamiast te żywioły w państwie rzą-Inym. Dotychczasowy jenerał-gubemator ( Hu r k o )
. . .  i J  • ’   i -i- Do komisyi na-

któ- 
być

wydziałów.
bierności0 Domesienie j w swoich' dążeniach na™dowych; ja k  w^swoich j J R o n a t a n t y n o p o j l  25^ lutego.^ J*oh(!ya

o do swej prawdziwości, soeyalnych i politycznych marzeniach, medouczo- pMyohsyciła niejakiego P a p a d o p u l o s a ,  który
ia nacisku niema prawie na młodzież znalazła się w końcu wszędzie 1 otrzymuje, że zostaje pod opieką angielską, a u
czeskim zapanowała na-1 wiedzioną i rozczarowaną. Tam, gdzie wzburzenie 1 którego znalazła bomby i machinę piekielną; do-

uowrót zśoda- zatarg między większością klubu J przebrało brzegi, uciskano ją  i to z tej samej l y|^ aj^ B;ęt zamierzony jest zamaeh na ouł- 
ezeskiego a morawskimi deputowanymi został za- strony, która jćj dąpraićj popuszczała tana. W ie le  osób jest skompromitowanych. Sledz-
łatwiony. Dr Rieger i Dr Zeithammer oświadczyli, też często bezsilny wywierano na . ^  ^ “'  two prowadzi się.
K Ł i  rJm  i f*~*. |w I
się dać satysfakcyi posłom morawskim, nie mogą I me a z me 
być uważane za organa klubu czeskiego "

Donosiliśmy w tych dni- ^ A i '

nm b^^^doi-adozynią w^rokowaniach z’Niemcami | do naszego socyalizmu, ódróżma się ̂ d  mego ni

ma on żadnego systei 
jaki ideał ziemski.®

au ani nawet wia- Srebro —• —. — Napoleony 
88 40. — Losy z roku 1864 175-75. — 4keye 
kolei Karola Ludwika 262 50. — Akeye kolei

ci~ nT e^ją-B ogaT an i Cesarza; ani państwa, n ic iB0^ “ ” ! ; t7 pS ^ a367S ? 0-  RenUsrebras 
tych dniach, że minister handlu j im nie zostało prócz nienawiści ku te“ u ^ .9 5  Rent* słota 85 45. — Losy z r. 1860
- ‘ z fachowych, która ma kiemu, co istnieje W tysiącach rzeczy podobny 7195. Banku Narodowego 838*-, -

‘do naszego socyalizmu, odróżnia się od megom- 129 50. A « y e  _  Lond^  U 7 .65. „
o zawarcie traktatu'handlowego. Otóż wszystkie I hiHzm ^  jednym w a ż n ^  ju ^c ie^w ^ raeczy ^ X lS r e b r o  ~ * - T -  Napoleony 9*40. -  Lombard?
kluby Izby deputowanych dostały zaproszenie do mój me 
wysłania delegatów do tej komisyi. Kluby lewicy J ry 
odmówiły wyboru delegatów, kluby prawicy uczy­
niły zadość życzeniu ministra; Koło polskie wy- ____
" legowało pp. Grocholskiego i Dunajewskiego. Jłasu i to może skłoniło muro prasy oo nT " 7 ‘* I óbligacye indemn. galie. 97-50.“— Losy prei

Dyskusya budżetowa w sejmie, węgierskim po- komentarza łagodzącego. f ! f vknł i f !  węgierskie 112- Akeye kolei Koszycko-Bog.
mimo całej zaciętości, z jaką opozycya prowadzi się stanowczo wyjaśmeń co ™  D O --. Akeye kolei półn.-zaeh. austr. 126
walkę, skończy się najprawdopodobniej zwycię- jego komentarz, czy artykuł b ^ L #  Listy zast. hipoteczne 101* Marld
stwem gabinetu, a raczej zwycięstwem p. Tiszy. lub miał z a m i a r  naznaczyć stano „tykułu I Ruble 124-75. — 6#  Listy zasta. galie. Zakładu
Zap_ął, z jakim przyjętą została■ onegdujsza mowa do W  * * * , £  ^ t . \ S ł a j a ” t t ó r y  kredyt. Ziem. 98-50.

przybył do Berlina wracając z Paryża. Nie wiej Usposobienie giełdy: lepsze 
ona, co znaczy ta podróż i powrót W. księcia do 
Petersburga. Położenie wewnętrzne Rósyi nie do­
zwala przypuszczać zamiarów zaczepnych. Koln.
Ztg zapisuje, że wycieczki Nordd. allg. 2*7 prze­
ciw Rosyi i Franeyi nie dadzą się usprawiedliwić 
potrzebą uzyskania od parlamentu uchwały przy­
chylnej ustawie militarnej.

p. Tiszy, uważają powszechnie za dowód, że stron­
nictwo liberalne wcale nie jest rozdwojonćm. 
Wszystkie doniesienia peszteńskie zgadzają się w tem, 
że wkwestyi zaufania ministerstwo pewnem jest wię­
kszości, przyczem zapewniają, że Tisza, który tylko 
chce uniknąć formalnego wotum nieufności, nie 
poświęci żadnego ze swoich kolegów.

Urzędowy dziennik^ węgierski ogłasza dymisyę 
Maznranicza z posady f bana Chorwacyi; otrzymał

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A n to n i  K to b u k o w a k i.

K u r s  p ie n ię d z y  i  p a p ie r ó w  p u b l.
K r a b ó w  26 lutego.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . .
Dukat w a ż n y .................................................................
20 frankówka . . . .  - ........................................
Imperyał w a ż n y ...........................................................
Srebro austryackie za 100 złr......................................
Kupony srebrne płatne . . . . , ....................

Listy zastawne i obligi.
5*  pożyczka krajowa galicyjska .
Obligaeye indemnizacyjne galicyjskie 
W listy zast. Tow. kredyt, ziemśk.
5^ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
(H listy zastawne Banku hipot. .
W  listy dłużne galie. zakł. włość.
51/ iiBty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a ..
6*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
M. łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot _____

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o a
4.0Z listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 160 rubli) 

listv zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 

4^ listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
Akeye kolejowe i bankowe.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
Akeye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa........................................

? !

ęi o a & 0.2

i i•a o

125 — 
1 60 

57 25 
5 45 
9 30 
9 55 

100 — 
99 50

98 — 
97 25 
89 50 
96 50

100 50
101 50

94 -

97 -

97 25

100 —  

97 — L 
97 —JC 
97 50’S 
85 -  -

262 — 
157 — 
286 —

20 —  

27 25

żądają

126 — 
1 72 

58 25 
5 56 
9 40 
9 65 

100 -

100 -

98 75 
91 —
97 75

101 75 
104 —

96 -

99 -  

99 25

102 -  

99 - § •  
99 — -* 
99 - 5
86 50 g

264 
159 — 
296 —

21 25 
28 75

4 <

W ie d e ń  25 lutego.
Obligi długu państwa.

4 V5j4 Renta p a p ie ro w a .........................
4*/3̂  Renta s r e b r n a .............................

Renta złota . , ..............................
37,ł£ Losy z roku 1854 po 250 złr.. .
- - /  „ 1860 „ 500 „ .

„ 1860 „ 100 „ •
„ 1864 „ 100 „ .

; „ 1864 „ 50 „ .
Losy Como-Renten....................
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ................................10j< podat,
Bukowińskie „
G a licy jsk ie .............................   „
M o r a w sk ie .............................   „
Niższo-Austryackie . . . „ „
Wyższo-Austryackie . . . „ „
S z lą z k ie ..................................  „
Styryjskie............................„ „
Siedmiogrodzkie . . . .  lyi „
W ęg ier sk ie ...................... „ „
Węgier, z klauz. 1867 • ■ „ „
h°/* Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6’j  Renta węgierska z ł o t a ....................
4*/,^ „ „ „ (za Ostbahn.)

Akeye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
D ep ositen-B ank ....................  200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbanfe . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ególny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akeye kolei.
A lbrechta....................  200 złr. bez ?4
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ 5j4

płacą żądają

71 40 71 55
72 20 72 40
85 50 85 65

123 oO 124 —
130 — 130 50
132 50 133 —
176 - 176 25
176 — 176 50
29 30 —

103 — 104 —
95 - ------
97 80 98 30

102 75 103 75
104 75 105 25
102 50 ------
96 50 ------

100 - ------
88 75 89 25
90 75 92 -
88 75 89 25

119 - 119 50
101 75 101 90
80 25 80 50

159 10 159 30
157 - 158 -

306 40 306 70
1284 50 284 75
224 - 224175
820 - 825 -

842 - 844 —
123 5C 123 75
[140 6C141 50
158 2f 158 50

66 7f 67 25
149 7£>150 -

Donau-Dampfsch.-Ges .
Elżbiety.........................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol. ■ ■
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . .

„ » Kit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . •
Staats-Eisenb.Gesell. . 
Siidbbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) . 
Weg. gal. Łupkowska . 

‘ Nord-Ost . . , 
„ Westb. Stahlw. .

525 złr. 
210 „ 
200 „ 
200 „ 

1050 „ 
200 „ 
210 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

Listy zastawne.
654 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5j4 Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5̂ 4 „ „ „ papier. 33 lat
654 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
!•/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6?4 Towarzystwa kred. „ 36 lat
57,^4 złote. 3,6 lat
4̂ 4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
- ' ~ ’•—1 Towarz. kredyt, ziemsk. .

„ „ „ nowe 37 lat
Banku Hipot. lwow. . . .
Banku Włość. lwow. . . .

5'% Bank. austr. weg. (Nationalb.) w. a. 
5s4 Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5V-?4 Weg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57* 4̂ „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta ......................  300 złr. 5j4

i8 7 i ■ g o  .
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6?4 
Elżbiety . • • • • • złr- 47,*/ 

Em. 1862 r. . 300 „

621 
191 25 
170 — 
159 25 
2365 

166 50 
263 50 
126 
159 — 
172 75 
176 50 
154 
136 25 
274 50 
89 -  

237 25 
132 50 
142 50 
145 75

5̂ 4 Galicyj. 
5’/  „
654 „
654

żądają 
622 — 
191 75
172 -
159 50 
2370

167 — 
264 
126 50
160 —
173 25 
177 -  
154 50 
136 75 
275
89 50 

237 75 
133 
142 75 
146 25

93 — 
118 50 
101
98 — 

101
99 —
95 50 
90 25
96 75 
96 75

[101 -

101 75
102 70
98 —
99 -  

102 25

119 
101 50

97 -  
97

101 50
102 25 
102 90
99 —

102 75

85 75 
88 25
86 75 

[L08 —
97 50 
97 -

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5j4 
Em. 1870 . . 200
Em. 1872 . . 200 
Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4V,l4

W3il. 9i< n
Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j4
poż. 14 milion, 1872 „
poż. 1876 r. . . 100

Franc. Józefa Em. 1867 200 „
Em. 1873 200 „

Gal.-Kar.-Lud. I Em. . 300 „
n  „ 1867 300

HI „ 1871 300 „
Koszycko-Oderb. . . . 200 „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 4V,/4 

n  „ 1867 300 złr. 5j4
III „ 1868 300
IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . 200 „
„ „ Lit. B. 200 „

” ” Em. 1874 200
R u d o lfa ...........................  300 „

Em. 1869 . . 300 „
„ Em. 1872 . . 300
„ Salzka. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 »
Staatseisenbahn fr. 500 złr. ajt
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „

. . .  200 złr. 5?4

płacą 
9950  
97 25

żądają 
100 —  

97 75

97 75
85 50 

104 50
101 75 
106 20 
110 25
104 75
98 75 
97 75

105 25 
103 —
102 —

87 75
88 60 
91 75
86 75 
83 75

101 —  

97 50 
117 -

86 25 
88 75
87 25

98 -

Theissb.-Gesell. . . .
Weg- gal. Łupków. . . 200 „

„ „ II Em. 200
. Nordost . . . 300 „

„ złotem 200 „
_ Westbabn . . 200 „
” „ Em. 1874 200 „

Losy.
5?4 Donau Reguł.................100 złr.
Premiowe Wiedeńskie . . . 100 „

„ Węgierskie . . . 100 „
3j4 „ Tureckie . . . .  400 fr.
K red y to w e ..................................100 złr.

I ------
106 50 
110 75 
105 25 

98 25 
98 25

103 50 
1 -  
88 25 
88 90 
92 — 
87 — 
84 

101 50 
98

93 50 
91 75 
91 25 
82 25

174 
121 75 
108 25
94 50 
84 50 
80 75
84 80 
99 30 
87 -
85 —

111 75 
122 —  

116 — 
18 — 

179 75

94 — 
92 — 
91 75 
82 75

122 
108 75
95 
85 
81 25
85 10 
99 60 
87 30
86 50

112 
121 50 
116 50 

18 50 
180 25

C lary ......................................................»
4?4 Donau-Dampfsch. . . .  105 „
Inspruku............................. 20 „
Keglewicha.................................... 10/,„
Krakowskie.......................... ... 20 „
Ofner (miasta Budy). . . .  40 „
Palfly...................................42 „
Rudolfa.........................................10*/,„
Salma.................................. 42 „
Salzburgskie . . . . . .  20 „
St. Genois  ...............................42 „
Stanisławowskie..............20 „
4}L°/° Tryesteńskie . . . .  105 „
454 „ . . . .  50 „
Waldsteina............................................ „
W indischgratza..............21 „

Waluty.
Dukaty w ażn e..........................
20-frankówki
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

Lwów 26 lutego.
Akeye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5’/  Listy zast Tow. kred. ziem. .

P Ił » » » • •
5?4 „ „ .  37-letnie
6ę4 „ „ Banku hipot. gal. .
6ę4 „ „ „ włościań. gal.
5ę4 Obligi indem. gal. 10̂ 4 Podat . 
6ę4 „ pożyczki krajowej . . .

43 50
107 -  
25 50 
18 -  
20 50 
43 50 
43 -  
18 25 
52 50 
22 25 
45 —

122 —  

62 50 
33 -  
37 75

5 56 
9 43 
9 65 

11 80 
10 65 
57 95 
125 50

Warszawa 23 lutego.
4 Listy zastawne H seryi . .

kupon
5j4 Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4j4 Listy'likwidacyjne . .

kupon

292 50 
96 60 
89 70
96 60 

100 60 
101 -

97 50
98 —

44 50 
107 50 
26 -

21 —
4 4 _
43 25 
18 75 
53 — 
22 75
45 50

123 — 
65 — 
34 — 
38 25

5 58 
9 48* 
9 67 

11 85 
10 67 
58 — 
125 75

296 50 
97 60 
90 70
97 60 

101 60 
103 -

98 50 
100 —

ruib.jkiop. rub.|ki:op.

99 75 
066 

98 60 
084 

85 80 
110
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W abożeństw o
A  ̂ v. Easimieria, trdlevicra polskiego

wru i  żywotem tegoż świętego, 
w  e l e i B B e k t e m  w y d s n i n  n t a i a t a i o *

w e m  wysiio świeżo nakładem
KSIĘGARNI K ATOLICKIEJ 

Dra Wiał. Biłkowskiego w Krakowie
Cena 15 centów, (628-1-3)

O b w ie s z c z e n ie .
Gdy spółka handlowa pod firmą „Kwiat­

kowski i  Pilcer“ dotychczas istniejąca za 
za wspólnem porozumieniem obu spólni- 
ków rozwiązaną została wszelkie wierzytel­
ności tćj spółki mnie odstąpione zostały - 
przeto wzywam osoby których to dotyczy, 
aby wszelkie zapłaty odtąd tylko do rąk 
niżój podpisanego uiszczać zechciały.

(629-1-3) Jan Kwlatkowikl.

Ogłoszenie.
L. 1766. - — —— (570 1-3)

Obwieszczeniem z dnia 29 
października 1879. L. 2 7 3 0 0  
wzywał M agistrat wszystkie 
strony interesowane, aby za­
stawy swe znajdujące się u 
Abrahama Keslera w domu pod 
L. 3 5 0  Dz. I. w terminie 2ch 
mesięcy Wykupiły, po upływie 
bowiem tego terminu zakład 
Zastawniczy tegoż A braham a 
Keslera zamknięty zostanie.

Ody pomimo powyższego we­
zwania znaczna część zastawio­
nych przedm iotów  dotychczas 
wykupioną nie została, przeto 
M agistrat w z y w a  p o n o w n i e  
wszystkich interesowanych, aby 
zgłosili się po wykup swych 
zastawów u Abrahama Keslera, 
nadmieniając, że wydawanie za­
stawów za współudziałem wy­
delegowanego do tej czynności 
p. Komisarza obwodowego, od­
bywać się będzie poczynając 
od Ig o  marca b. r. codziennie 
z wyjątkiem świąt i niedziel 
pomiędzy godziną 9 a 10  rano 
przez przeciąg 2ch miesięcy.

Me zgłaszający się w 
tym terminie' po wykup 
swych zastawów, sami 
sobie przypiszą winę, gdy 
w odebraniu‘takowych 
później natrafia na tru 
dnoścl.

P A P I E R  W L I N S I
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je ­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość wyleczenia takowći. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KASZLOM, KATAROM, NiE- 
ŻYTOWl OSKRZEIJ, CHOROBOM GARDLA- 
NYM, GRYPIE, GOSCOWI, BOLOM W KRZY­
KACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste, 

. edyne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 c. 
w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u Pa Wlinsi. przy ul. 
Seine 31, —w Krakowie w aptece p. Trauczyó- 
skiego i w aptece W. Redyka,—w Czemiowcach 
w aptece j>. Golichowskiego. (134-10-)

I. k. dl/miasta Krakowa
Kraków duia 19 {lutego 1880  r.

Do nowo urządzonego magazynu 
honfekcyj potrzebną jest

panna Sklepowa
przyzwoitego prowadzenia i przyjemnej 
powierzchowności. Wiadomość w handlu
J. Ddchtsa na P i a s k u . (625-1-3)

Traty miodowej
(Ho cus km»to«) świeżej, dorodnej w ł a s n e j  p ro -  
• I a h e y l  już 30 l»t iłtnu jętej doitkć aiofne w Z a ­
r z ą d z i e  dóbr Ubr eź poczta K a p s e ó w  ro 
renie: 1 g tn n e i 4 złr 50 ct. 2 gatunek 3 iłr. 
50 -t za, korzec w m  z w> rk ern i wolną odsyłk., 
do kolei. Pray zekupnię n a m  10 koro; dcl.je  • ę 
11 be^płatme. Ola zachowania knpn ąeyeh od izko 
dy musiał Zarząd zaprowadzić *p«od»i bezpośred­
nią, nie ofcw:;crać a a d a y c l i  e h ł a d ó w  w  B o ­
c h n i  i pieczętować worki podwójną j.iecząt-.ą 
zarządu i właściciela, przy których umieszczony 
gatunek i coca Każdy worek do Igo gatunku jest 
nowy (569 1-12)

03'
- . jRtfoi

Zarząd wapienników systemu „Hofmań 
skiegou (Eragofen) Schonberga w 
K r a k o w i e  na Kazimierzu pod L. 38/39 
zwane „Krajowskie" — poleca Szanownej 
Publiczności swoje powszechnie za najlep­
sze uznane w a p n o ,  albowiem '7olne od 
wszelkiej różnorodności, przeto przy ga­
szeniu o 20# więcej wydaje, jak wszelkie 
inne wapna w całej okolicy ze starych pi^; 
ców; jak również k a m i e n i e  murowe ze 
swoich kamieniołomów w Zakrzowie z od­
stawą na żądane miejsce budynku, po u- 
miarkowttnych cenach — zaś wapno miał­
kie przy piecu po 1 złr. za furę. (624-1-f

. _  5iM.nr/L (Aa fis iMaamjMtfek ziemski
Ii , i; i 'A,.' v -ri-

pod Bochnią, je s t  do sprzedania. 
Promesa wyjednana. Bliższą wiado­
mość na miejścui (553-2-3'

i f e o i o w e F i f w n i
w Trzcinicy pod Jasłem,
jest na sprzedaż śMśćdżiesiąt roz- 
płodowych matek rasy „N eg rettii 
i' pa*ę baranów zdatnych do chowu

(550 3 3)

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia. Adres: 
K. Kowalski w Krakowie, ul. G r o d z k a  
Nr. 55, pierwsze piętro. (623-1-3)

(g-1*929) ’OiMoąuJS At
ą su a jo mg -foi(n And 0g -Ąj pod ęiątra 
o ( u e |  «u?ora ‘omujs mĄjąop Atg H f i j jf 
‘nioą biud i oSoup rmg* 'W m $ -
■of uu (aanBpuBq) m y M O q

Obszar dworski
przeszło 170 m. przeważnie ziemi przen- 
nej, przy szosie, z pięknym ogrodem j e s t  
do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w domu komisowym Wgo Treetrzewińskiego  
w Hotelu Saskim w Krakowie.  (621-1 3 )

W  M A G A Z Y N I E  
b ł a w a t n y m  i  k o n f e k c y j

H. Schwarza w Krakowie
odbędzie się 

w pier#śzym tygodniu 
marca

W wyprzedał i
wszelkich wysortowanyoh 

towarów
pozostałych z poprzednich sezonów, 
po cenach nadzwyczajnie 
niskich.______________ (564-2-5)

Haniel tartomy R. Haiti w Tryeście
dostarcza pocztą za zaliczką oclone i opła- 
tnie w najlepszym gatunku za 

kilogram netto: 
najlep. kawę perłową po złr. 2’10, plan­
tacyjną kawę Ceylon po złr. 1*85, wybo­
rową kawę Mokka po złr. 1-90, wielko- 
ziarmstą kawę Kuba po złr. 1-85, zieloną 
kawę Jawa po złr. 1-55 (Na żądanie gor­

sze gatunki znacznie taniej). 
Wprost dowoź na chińska 

herbata: -
cesarska Mślange po złr. 7*50, Soucmmg 
najlepsza po złr. 5‘90, Pecco kwiat po 
zlr. 4-60, Congo najlepsza po złr. 3-30.

Zamówienia niżej 4®/4 kilo netto nie bę­
dą wykonane. Przy większych wysyłkach 
koleją odpowiednia zniżka. Na żądanie za­
płata po odbiorze towaru. (3284-25-30)

S. CZAPLICKI, rytownik
w Krakowie, ul. FrandszkamZa, naprzeciw kościoła, 

wyrabia wszelkie pieczątki do laku i farby, jakoto dla szkół, 
rad szkolnych, urzędów; maszynki do farby same nasyca­
jące s ię , praski do suchego wyciskania, guziki iiberyjne, 

siekierki do cechowania, numera do wypalania itp.
Wykonywa wszelkie rzeźby, oraz rytuje herby, monogramy 

na złocie, srebrze i innych metalach.
Nabyć można skrzyneczek blasząnych z farbą do, pieczątek i wogóle w zakres 

mój wchodzących przedmiotów.
Wszelkie zamówienia wykonywają ssę 'starannie, prędko i po cenach bardzo przy­

stępnych; zamówienia zamiejscowe za zaliczką, lub do woli zamawiającego.
Na żądanie wzory robót posyłam f r anco ,  (622-1-)

es*» EUCALYP TUS O

S»
8

2
-cwo

n.£

1Oo

eseneya do ait
§ Dr. C. M. Fabera, ces. meks. przybocznego dentysty itd.

OD WANI A JĄCO-WZMACNIAJĄCY ^
środek kon serw ujący  i preaerw aty w ny

do higienicznego pielęgnowania ust i dla ochrony przeciw wpływom 
'Oj zaraźliwym.
P ie r w s z y  i  j e d y n y  w y r ó b , w  k tó r y m  zn a c zn ie  'wzmocnione s ą  
o d w a n ia ją c e  i  w zm a c n ia ją c e  p r z y m io ty  a u s tra lsk ie g o  d r z e w a  
E u c a ly p tu s  g lo b u lu s  p r z e z  s z c z e g ó ln y  c. k. p a te n to w a n y  sp o só b  

w y n a le z io n y  p r z e z  D r. C. 31. F a b e ra .
D z i a ł a n i e  i  a ś y c t e :  1. Ni,zezy wszelkie suko liwe grzybki i tribus ż jąt-» w li­

stach, watizyirra e snc e lęków, jest nsj jewnLjszym ir  dkitm przeciw bólowi lębów, g..y one 
są dziurtve. 2. Je t najskuteczniej izym środium  cebr nnym f r.e nw b ło n ic y .  3. W poko­
jach osób chorych rojproszkowana, c z y śc i i odśnieża powę‘r:e przuz d danie k w a s g r o d a .  
4. Usuwa wBM ką ch- ćb; nsjup r.zyesu, nie iłą woń cddacbu natychmiant i nazawsze.

Znaczna l.czba mpd' n-uejs y h europejskich lekarzy pot/titrdzila w swej praktyce dnsk-.- 
nałe skutki lecmicze euc lyptasc. Ob aś isme w opisie użycie.

Cena fiaszeczki 1 z łr . 2 0  cent. w . a.
Do nab c a we wszy?tiich z ianych apieTac ) pańrtw* aestry-cko - wę?'eraki9ifo. 

Zamówienia pr yjrouje I t r .  C . 3 f. F a b e r  w W i e d n i a  )nb « ł ó w n y  s k ł a d  r o i s y l b o w y
F e l i k s  € tp ie n s t e id l  w Wiedniu, I., Sonnenfelsgasse 7.

W KRAKOWIE ntriymnją siłady: J  Zaphtalski, K. Wiszu anski rptek,, Skore'swski 
i Pdlakiew:cz, Jósif Tranczyński aptek. J^zef kndnioki. [632 1-5]
n H B B M W H n a r a M H B

S ’
PP. © B J M A IL T  et C le, Aptekarzy w Paryżu,
, 8, ulica Vivienne,

wnelkie środki aż do dzli używane przeciw astmom, w jakiejby niebyły formie 1 po-
" —  J-‘-1 J -• — ' m, nikotynę albo opium.

powtórzone we Francji przekonały,
, .   , dają własności skuteczne do zadzi-
jak również przeciw kaszlom nerwów- m, suchotom gardlanym, — - irzy i bezsenności.

żądać aby stempel rządowy ftran-

ataoi, miały zawsze za podstawą belladans, stramonium, nikotynę albo opium.
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji p 

że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indieai posiadają własności skuteczne
wierna przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwow-. m , suchot------
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naś adownictwa, żądać aby stempel 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 28 Listopada 1873, marka febryczna I pod-

a
pis GRIMAULT et CÓMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 

Dostać moźria w ciłó-wn/ch aptekach -w POT.&CE i w AUSTRYI.

Posada Dra medycyn?
opróżnioną jest w S z C Z lir o w y .  
Bliższych szczegółów albo na mięi- 
seu, albo przez grzeczność udzieli 
apteka tamże. (596-3 4)

U n n* ś'óiek przeciw

od^nflotkom,
e z ł o n k o n  c d m a r z n l ę t y m ,  o d s lę & ć c l ł -  
i a o m ,  zr biouy ze soku nieszkodliwych reślin, 

nsnwa naty-b'-iest ból.
Do nab-ci* u 8 . L a n d g r r b e ,  ap'«V. i che 

mika W I K o n a r h lu m ,  n pp. E ,  I t o e k m s r a  
i W .  H e d y b a  apt. w K r a k o w i e ,  u p. 8 . 
H u e  e r a  »•« L w o w i e ,  n p. F 1. N łe n ic z e w  
• I d r g o  w Ś n l a t y n l e ,  n p. F .  J a m r o g i e -  
w io z ą  w T a r n o p o l a ,  n p. I i .  f » f t i t n r r a  
w 8 try  j a i ,  n p l a n a  IH a e a ry  w I t a n l s l a -  
w o w le ,  n p. I l e m e i e w s h l e g o  w B o r i s -  
r s o w l e ,  n p. H .  A h s e a to w lc z a  w H o ro -  
d e n e e .  — Cena fU.ize zW 60 ont. (271 5 9)

f
z dobremi świadectwami, poszukuje miej 
sca Jako praktykant w aptece.
Adres: „Apteka w Ropczycach". (588 3 3)

A p t e k a  „mmbeli. L e o p o ld "  w Wiednia
Stadt, Ecke der Planken- u. Spiegelgasse

F I L I P A I K C S T B I I A
poleca Szsn. Publiczności szereg iredhów rzeczywiście sbntknjących 1 toaletowych .  które się we 
wazelhlch wypadkach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące swisdectw są do przejrzenia. S*an. Publi­

czność u rasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są moją flrmą. s e s a f f ln i :

N e u s t e i n a  ocukrzone, krew 
przeczyszczające pigułki Sw.
E l ^ h i a t v  sprawiają lekkie rozwolnienie prze- 

czyssezają krew, a przytem ^ z u ­
pełnie nieszkodliwe, przydają się szuzególnie ns 
słabości dolnych części ciała, przeciw febrze, sła* 
beściom organów płacowych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
usuwają każde zatwardzenie, to źródło wieln cho­
rób. Pigułki te są w swym rodzaju wyrobem

Proszek do zębów Victoria
larwzy h środków po 3 5  e .

Damasceński krem różany
?ładka cerę 1 zir. 40 c.
EM D n n i t o  jedynie skutkujący środek przeciwl i uenuo wypadan-n wł0BÓW {d0 zupełneg0
uchyleaia łupieżu 1 zlr. 80 ct.

najdoskonalszym ą przytem najtańszym’. Zwój 
z 8 pudełkami, zawierający 120 pigułek kosztuje 
I złr. pojedyncze pudełko 15 ct.

Taioun tą ehhibnem ńoiadeetuiem radey dworu 
i pro fet or a Pithy tattetyeone.

środek na od­
mrożenia OO ct.

Dra Fremonta likier regenera-
«vinv najlepszy środek wzmaoniająoy i orze- 

Y J l  żwiająoy S złr.

Igliwiowe' cygaretka
dla cierpiących na astmę. 25 sztuk 1 złr.

Besiime Girome,
Pomada Browna,
i konserwowania wło<’ów, przywraca naturalną 
barwę włosów. Duży słoik 9 złr. mały 1 złr.

Dr. Calimanna środek do farbo-
§
oo

Proszek damski, oryentalny
I gładkości, delikatności i miękkości (biały lub ró- 
. żowy) M żlr. i po 50 ct.

Albiiminat źciazisty “rajdek*eżekzisty
I dla cierpiących na bladaczkę, rekonwalescentów, 
I nerwowych i t .  d l; już po kilku dniach cznćmo­

żna nadzwyczajny jego skutek złr. 1-50

Elektro-niotoryczny naszyjnik
I przeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, używany 

z najlepszym skutkiem złr. T

Quebracho wyciąg■ J o O  wew-uyirsfiiite ui#
f  jpiyp i^ c h 1 n if eitmę przaz pref. Dr. Skodę \  
I  i pr. Pe^oida w Erlkngan p o  U zftr;

Guakowy plaster
ści i wszelkim raEOtn 3 złr.

5zuvm nieżytom żołądka i t. p. złr, 1-50, 
3.50, 4.

Cuakowa maść
Guakowa eseneya ?r’”
bów i bf-lom tychże złr. 1-50.

W yciąg aromatyczny, przeciw
ffOŚĆCOW i P°'eca 8*9 nąjmocniój wszystkim 
»  7 na gościeo i reumatyzm oierpią-
cym JO ct.

Haiiejskie pastylki jodowe J
nie tran wątrobiany, leczą gnilec, zastarzałą ki 
łę gruozoły, ból głowy i oczów itp. pudełko 60 c.

cherza ■ śluzotok lub białe upławy1, nie pozosta­
wiając złych po sobie skntków złr. 1*60.
K U IIIV S  w7t|0rnJ  śćSSek przeciw złemu tra- 

* wieniu, rozwolnieniu, osłabieniu, schu- 
duienin i eu-’hotorn. Cena flaczki 80 c.

Damasceńskie myd o różane^0,,

s ż t u ć ż i Ą S k
Sz’B’ajcaryi, uspokaja natychmiast ksżdy kaszel 
i ból w piersiach JO ct.
Yfnnth i ri wyborny środek żołądkowy, uśmie- 

1 rz® kurcze, używ. także jako tyn- 
ktnra na zęby i woda do ust 50 c.

C u k i e r k i  małgorzatki przeciw kaszlowi 30 e.

O r p i l l n n  n t wszystkie choroby uszów, na 
7 głuchotę, szum w uszach itp. uży­

wa się ze skutkiem JO ct.

Pasta do zębów Odontin,
kie zęby że się stają bisłe JO ct.
P o - h o  sPr°wadzone z Chin, uśmierza 

7 najmoc. migrenę i ból głowy 1

Dr. Bayera prawdziwa Pulche-
T V n a  i03̂  najlepszym środkiem przeciw pU- 

J  , mom wątrobianym piegom, nad&je płci 
koloru róży i lilij złr. 1 4 0  i 80 c.

Royera maść hemoroidaina się u»j-
mocniej nawszyst. cierpienia hemoroid, złr. 1 60.

7 nieznośnemu poceniu
się rąk i  nóg 50 c.

zaraz
z ł r .

Mydło salicylowe,
Srhrtcrs pigułki lia zęby.
środkiem na popsute zęby 95 ct.

i stkie słab. skórne 8 0  ©• I
P a p i e r ^ U i M d ”“  7 szyi i grypie z l r .  1 -S O .

Dr. Heidera proszek na zęby as c.
'Zgfttętone mleko ttwajeartkie po 55 e., Mąetka dla dzieci Neitla po 90 Dra Gsllita proszek na trawienie po 84 c , Woda anaterynowa do ust, 

Pippa 1 zfr. 40 e., Wyciąg miftny liehiga 80 e- */, funta. Dra Pfefermcma patia na zęby po 1 złr. 25 c., Polta pomada rezedowa po 1 złr. 50 ci,
1 znajdują tię zawite świeże na składzie. Wielki skład perfum, mydełek pomad itp. pierwszych firm paryskich. Czekolady Compagnie francaise po 60 et' 

do 3  zlr. funt, prawdziwa herbata moskiewska 1 złr. % junta. Skład wszelkich instrumentów do użytkn leczniczego jako to: enemki, wtrzykawlci, ban-
___________________ jaże^ntytanięj^ Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i .impych ąr^/kyłówjoaletowi/ch

[ iRólecam Szan. jfuouczciości leki w OCukrzoaej formie 
dwuwęglan,, sody, msgnezyę itp. po najtańszych cen&c 
zawsze na skn^zie. — Wszelkie artykuły ż wystawy 
dzie i rozsyłapi cenniii darmo. Zwracam szczególniiB uwagę na dziełko D r a  B o l i  i S c h ł łn l ie ł t .- n n c l  G e iu n d h e i t a p f l c g e  c-na 3 0  c .

F ł w o  ą c la ż to t e  lepsze i zdrowsze niż wyroby słodowe, dla zdrowych, rekonwalescentów i ćbórych wzńiacnjające J  pożywne 5 0  c* 
t,.,,  e n ,B ! i r ;F |J syłam la  z»płatą w gotówce lub za zaliczką i opuszczam odbiorcom hartownym znaczny’’rsiiSt.f* i f i i  ; 99-11^12)0

Niezależnie od ogólnego wydawnictwa dziel 
J u lia n a  B a r to sz e w ic z a  wyjdzie  

w kwietniu r. b. dzieło tegoż autora p. t.

S i f e t a j M o ś ń h r u i t p i P o t e
Prenumeratę w ilości 3 złr. za egzem, 
plarz przyjmują wszystkie Księgarnie i 

Administracya „Czasu" w Krakowie.
(316-2 3)

Nakładam moro wyszła w 3i*ra wydaniu książka 
dla wszystkich warstw społecmolci niesbę Ina:

Zwyczaje towarzyskie
( le  s a v o lr -v lv r e )

w waźn'»j»zych okolicznoś dach życia przyjęte w 
kraju, a według dzieł fraacoskic1' spisane.

Cena 1 złr w osdoh. oprawę 1 złr. 50 cent.
Dr gtać można we wszystkich księgarniach. — 

BUF Na zamówienia wprost do mnie uczynione, 
za przekazem pocałowani posyłam f r a n c o .

(424-4 4) Juliusz Wildt w Krakowie.

Mąkę kościaną
parowani

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3Vs do 4%  azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
uznania, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników 8. Ml kucki ego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (543-4-20)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. W it e r i  8 Friksl
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

O s o b a :  *
j»k mujskiem, or»z i w zaohni —- poszukai* S
si*. — Wiadomość przy ulicy Ł o b zo w i Vi.?1* 
Nr. 103 u właściciela (604^

(9-k*09k)
T  '^ 8 ? ® 1 0 u i8 ^  

pod uraop om maai.Męmuz j aH* '
dp iĄ?ęiop ófarafuuiM 'ĄsĄg* i %  
oraz op MOĄiuąojw? «nŵ ;.. .WB‘u * u ł> mvni«Hu{',ł  — •ną8tći l4,(
■BJB qaispsAzsa. «{p AUÓ4080)8 Auąopzo t9̂  

zatcaęj ‘Ąuąopzo o)sSoq n e A D j ą  ̂  
qoĄap5ziozgćiJ8id z  ! : 

ą o f a u i u ó i o j p  i  q0iCALÓ{«}am

» i m j | P « l i s A t o j
Się z ni*s»wojn, 

ik itkiem pflweiw n «t3 : 
w y m  k s i i l a n ,  k,, 
r a n * ,  h o h l « i , J  
b e ł i e n n o ś o i  t  " 

fetm  «Seirplsi»I®aa g te r g lo w } in .  e| 
Zadftwsd.iia leserzy i ehocyah Łyżesiks od i 

wy wystarcza.
W Paryżu, (lies Vivienne, 36, 

bis, w £a
i w aptece p .   -------------
tece p. Golichiłwakiego, — we Lwowie w tąJ. 
Krzyżanówskiegó

■cza.
su, d ies Vivienne, 36. w aptece D na
Krakowie »  aptsee p. J  Tsau^yń,^ 
p. W. &dyk&, — w Cserniowossh Jj*

Dr. Schwaigera

wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet; 
starzale następstwa s a m o g w a ł t u ^  
hienia męskiego, polucyi itp. w przeck 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajj 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie.

Flaszeczka 2 złr. w. a. wraz z opą 
użycia i korespondenta wprost za naii 
sianiem gotówki, przekazem lub zali<s[ 
należytośei. (11-48--,;

Br. i©fewtig®r w Wltdiln VII, 
S d t o t t e s f f c l d g t t  8 i  5 S O . :

przyjmują za skromnem pokryciem na bardzo 
ń U v V V a f t & C f l  przystępnych i bardzo rzetelnych warunkacb,

Fr. Es. lalzmayr & Co., |
S c h o t t e n r i n g  Nr. 31 w W i e d n i u .  (

NA (521-4-6)

Rządca
kawaler, z odpowiedniemi zdolnościa­
mi, znajdzie  wkrótce pomieszczenie 
w znaczniejszych dobrach, w Galicyi 
położonych. —  Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro informacyjne Wgo K a r o l a  
Wolańskiego w Krako­
wie, plac Franciszkański Nr. 143.

(559 3 6)

Osłabienie nerwów, osłabienie męzkit, 
Grzechy młodzieńcze i wyuzdania.

Ora Wrona 
proszek peruwiański

(wyrabiany z peruwiańskich ziół).
^•rro n ie t.A a& i sl.iiy Je#:ygst® 4 wySąssstal® na to, aby ussnnąć wsMli 

osę&efi i  » tym gpusjobem u ia s ę i« iy x i i f  <oili
s»S®ase B sęs& fe , a u »fe(b*#8y n:4ept«>4«2oie. Ręwuwi jeat on niwudmumym ś r o d s d n  

we wsitelkioń s»!ieSjć«»ja sa«»r»«ow®s®, w h e a l
sp»w.dowtnej ubytkiem s.:ków i krwi, imanovioie w ( w i a e y M h  n o e n y e h ,  wrym 

d » w ć a , a a rn w g s rw le i* , co nustęnnić wyw-.łuj* isssę«.fe8«.
W Sit l«d*®S*ł a C łS (seiii«eaa dyplom, awtek., U,. Kaiser Josefstrssce Nr. II

» s > » ls o w l«  n J .  T ra ta e a y ś ta fe u e ffo  zp'-. „pod Koroną*; w® Ł w o w  e  u 8 . B a c h i  
a. tek. — 0«ta pudełłca. » dokładnym op>sem 1 zir. 80 cent. (27 5 20)

Tjllo ■ A r .
zir. i 1864 [o Uprwntsj©nłe 

l/4 Ml potńwfci 
CIĄGNIENIE 1 MARCA.

Główna wygrana 280 000 złr. w. a.
Przyjaiujeny c e l e m  p a n k t n a l n e g o  w y k o n a n i az l e c e n i a  g i e ł d o w e

ze za t^wem zir. 300 sa kaSde tir. 5000 rtnty wsztslki-go rodzsjt. ?łr. 500 za każde 25 akry 
i policzmy >a papiery Z'.saawióne n nas w drpozyće b a i d i o  t a n i e  o d s e tk i  w  ru

ch n n & H  ( . le ż ą c y m .
Wygrane wypłacane będą natychmiast w dnin realizowania, (518-8 8)

Ł  Od. w V leiB lfl, erstrasse 14.

| |o 8ia pr®szii S e i d l l c k i e .
I ^ y l k o  p r i D s W -

«K l w e ,  ^V v V il
pu <e k« wjdnikowaa j s»t o-1 
x% 1 i firma.

O 30 !»t Z'W*z<* z n*jlep- 
-etjfB >.k .tkiem n ry tane  a» 
wszeDirgo rodr.ja  choro- 
l»v infidka i przefflW, 
a w ic f in lę t e m n  t r a w ie ­
n i a  (hrak apet t  i, in. *>t- 
dsenin i t. p.) przc iw Eon- 
gettlom k r w i  i cier­

pieniom hemorofdnlnym. Szczególnie zaleiione ow b' ru ieafrndnioKym przysaęei8 
siedzącem. ' Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
_______Cena zapieczętowanego oryglii»l»irąi> ęndełka 9 itr. w. m.

ó d k a  f r a n c u s k a  1 s ó L
Najpewniejsze lekarstwo dc mowę na wzmoenienie cierpiącej ludzko ś ń  » e  wrzel* 

kich wewnętrzny-li i zewnętrznych zuislfniaeh, prawie pizeciw wszystkim cherotoW 
zranieniom wszelkiego rodsaja, bólom głowy, efzów i zębów, zastarzałym i ot vartj® 

ranom, jątrząojm  s ę  tanom, gar grenie, rozpałenin oczów, porażeniom i u irk  dzen-om da'* | 
wsrelkifego T’ dr? in i t  d i t r * .  W W »* ł l  a -  .ta rli g c ip l s r m  n ś y c i a  8 0  c n t .  w.i® '

t r a n o w y  B i .  K r o h n & Ć o .
ze H e r g e n  (vf Norwegii), 

wazystk eh w ban-.lu ZEajdnjąeych a:ę gatunkom jedjnie odpowiedni do laotni- 
' żyłkn F l a s z k o  as os-lsera aiycla k o s z t n j e  1 z t r .  w .  a .  ____ ,

Główny skład wysyłek u A. Roli, c. k. dostawcy nadwornego
W i e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza się P. T, Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i " 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem 

Składy ntizymtją w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt.. F. 
ap t, A. Dylski ap?., W. Fenz i M. Jawornicki— w BIAŁY A Reichert apt., E . E e lr  *4- 
w BRODACH E. Grflnspm ap t, M. Kulak a.-t, Ed. Liska apt. — w DOBROMILU N. Gro- 

wtowsk* ant. — w DROHOBYCZU L. Dotm niecki apt. — w GLINIANACH A Il-lm apt- 
w GURAHUMOBA E Boterat apt. — w JARO ŁAWIU J. Iiohm apt. -  w KOLBUSZO^ 
F. Ruciek apt — w LIMANOWIE A. MttUer apt. — we LWOWIE J. Beiser rp t . ?. 
apt., F. W Królikowski — w LIPNIKU E. Soka'ski a t. — w NOWYM SĄCZU W. Fdiuftk % ' 
Boiierkiewicz wdowa — w NO^YM TARGU C Ls--r — w OŚWIĘCIMIU S. He r, -  w 
MYSLU F. Nałfilg ap t, F. Gaideczka — w PODGÓRZU S. Sch’esi«grr -  w ROZWADOWA 
A. Czeroieeki — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp. — w SENDZ18Z0W1E J»n Mez-rati ap*-." 
w STANISŁAWOWIE A. Amiro»ioz apt., F. Btecher apt. — w TARNOPOLU F. Jamro*1®’ 
wicz apiek., A. M raweti s?*dk. H. Kahane aptek. — w TARNOWIE W. T. A. WelogW* ! 
W. Mttldner i Sp., F. Leszczy da ii, L. Ghodaoki ap:., J . St.eńsmbwg — w WADOWI ACH 
Brosig— wZBARAZU Ed Krnh aut.. S i i s w  ann. (58 ĝ .

mmmmm

Czcionkami Drukarni „CZASU".

Do dzisiejszego Nru dołąeza się: List otwarty p. M an 
Drohojowskiego, właściciela Czorsztyna, do Lueyana Tato®  ̂

autora „Geografii Galicyi", zawierający sprostowanie podanej przez 
w  tern dziełku fałszywej baśni o rozebraniu ruin zamku Czorsztyńj1

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef Łakocińtki,


